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Baza USA w niebezpieczeństwie

Partyzanci południowowietnamscy
zajęli miasto Khe Sanh
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WIELKOPOLSKI
Jak dowiaduje się sajgoński korespondent AFP ze źró 

deł amerykańskich samoloty USA kontynuują naloty ter­
rorystyczne na DRW. Z powodu złych warunków atmo­
sferycznych lotnictwo amerykańskie używa do bombardo­
wania urządzeń radarowych. Główny atak terrorystów 
lotniczych skierowano na obiekty znajdujące się na
północ od 17 równoleżnika.
Piraci amerykańscy wtarg­

nęli także do strefy znajdują­
cej się w pobliżu Hanoi. Bom 
bardowano obiekty znajdują­
ce się w odległości ok. 40—70 
km na północny wschód od 
stolicy Wietnamu północnego.

Dowódca amerykańskiej flo 
ty wojennej w bazie morskie i 
Khe Sanh zakomunikował 
oficjalnie w środę 24 bm. ra 
no, że oddziały partyzanckie 
zajęły leżące niedaleko tej 
bazy miasto Khe Sanh. Baza 
znajduje się w odległości 4 
km od miasta. Poprzednio in­
terwenci wydali nakaz ewa­
kuacji ludności cywilnej. Wo­
kół miasta i bazy Khe Sanh 
od 4 dni toczą sie zaczepne 
działania partyzanckie.

Interwenci amerykańscy i wspo 
Błagające ich oddziały sajgońskie

Dokończenie na str. 2

Po zatrzymaniu 
statku 

szpiegowskiego USA
Wiadomość o ujęciu przez 

siły zbrojne KRL-D amery­
kańskiego okrętu szpiegow­
skiego „Pueblo” przyjęta zosta 
ła w Waszyngtonie z głęboką 
konsternacją. Wiadomość do­
tarła do Waszyngtonu w no­
cy, a pierwsze oświadczenie 
ogłoszone w tej sprawie przez 
Pentagon o godzinie 9 rano o- 
graniczało się do przedstawie­
nia amerykańskiej wersji in­
cydentu. Rzecznik Białego Do 
mu, Christian, odmówił bliż­
szych komentarzy.

Do sprawy tej nawiązał z 
kolei sekretarz stanu Rusk w 
przemówieniu poświęconym 
polityce międzynarodowej, wy 
głoszonym do grupy studen­
tów. Rusk oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone „korzystając 
z dostępnych im kanałów” 
podjęły kroki na rzecz „na­
tychmiastowego zwolnienia o- 
krętu i jego załogi’”. (PAP)

Noteci.
Przychodzki

wody rozlanej
Fot. (2) K.

Droga pomiędzy Drawskiem i 
Krzyżem na kilkusetmetrowym 
odcinku została przerwana przezWojsko w akcji

Kaprysy aury spowodowały, że 
w br. wojsko bierze wcześniej niż 
zazwyczaj udział w akcji przeciw­
powodziowej i przeciwlodowej. Sa 
perzy walczyli już z zatorami lo­
dowymi i z napierającą krą na 
rzekach: Noteć, Bóbr,. Kwisa, Ny­
sa Łużycka, Warta, Sieniawka, 
Bystrzyca Dusznicka, Czarna Wo­
da, Ina, Kega i Słupia.

M. in. przy ewakuacji nad No­
tecią wykorzystywane były samo­
bieżne środki przeprawowe, ułat­
wiające szybkie dotarcie do każ­
dej zagrody w celu niesienia po­
mocy. Akcją w tym terenie kie­
rował oficer Olszewski. Dzięki je­
go ofiarności i wysiłkowi podleg­
łych mu żołnierzy — ewakuacja 
ludzi i dobytku odbywała się 
sprawnie, co w poważnej mierze 
przyczyniło się do zmniejszenia 
powstających strat. (PAP)

POGODA
Jak nodale PIHM — 25 bm w ca 

b’rn kraju bidzie zachmurzenie du 
~e z większymi przejaśnieniami 
Miejscami przelotne opadv mokre 
ko 'niegu. Temperatura maksy­
malna od zera do plus 2 st.

Sejm uchwalił 3 ustawy
dotyczące istotnych spraw rolnictwa

W środę, w godzinach porannych Sejm przystąpił do deba­
ty nad zreferowanymi w dniu poprzednim przez pos. Józefa 
Tejchmę (PZPR) projektami ustaw o scalaniu i wymianie 
gruntów; przymusowym wykupie nieruchomości wchodzą­
cych w skład gospodarstw rolnych; rentach i innych świad­
czeniach dla rolników przekazujących nieruchomości rolne na 
własność państwa (skrót przenówienia J. Tejchmy zamiesz­
czamy na str. 3.)
W imieniu Klubu Poselskie­

go PZPR głos zabrał pos. Ste­
fan Godlewski (PZPR). Oma­
wiając przedłożone Sejmowi 3 
projekty rolne stwierdził, że 
ich ideą przewodnią jest stwo 
rżenie warunków umożliwiają 
cych realizację jednego z pod 
stawowych zadań polityki rol­
nej. jakim jest pełne i racjo­
nalne wykorzystanie wszyst­
kich rolniczych zasobów grun­
tów.

Wypada podkreślić — powie 
dz;ał pos. Godlewski — że in­
teres ogółu w racjonalnym wy 
korzystaniu gruntów ornych.

Sytuacja powodziowa bez zmian
Stan alarmowy w 5 powiatach

Poziom wód na rzekach województwa poznańskiego utrzy­
muje się na dotychczasowym poziomie, a w niektórych rejo­
nach zanotowano nawet niewielki spadek. Odwołano alarm 
powodziowy dla powiatów Ostrzeszów, Kalisz, Pleszew i Ra­
wicz.
Stan alarmowy utrzymany 

jest w dalszym ciągu w powia 
tach Czarnków, Trzcianka. Mię 
dzychód, Szamotuły. Kościan, i 
dla miasta Piły. Na Warcie w 

zanotowanorejonie Sieradza
duże obniżenie wód dochodzą­
ce do 43 cm. Szczyt fali powo­
dziowej na tej rzece mija obec

Blaiberg chce 
wrócić już do domu

Jak informuje z Kapsztadu 
korespondent AFP, prof. Chris 
Barnard odleciał stamtąd w 
środę po południu do zachod­
niej Europy, gdzie ma zwie­
dzić NRF, Francję, Szwajca­
rię, Włochy i W. Brytanię.

Przed wyjazdem prof. Bar 
nard powiedział, że jego pa­
cjent, Philip Blaiberg czuje 
się bardzo dobrze i prosił go 
by „szybko wrócił, gdyż on 
'am bardzo chce wrócić już do 
domu”. (PAP)

ogłaszamy

znajduje w świadomości spo­
łecznej wyraźne odczucie, cze­
go wyrazem są m.in. przejawy 
żywego reagowania opinii spo­
łecznej w przypadkach marno 
trawstwa gruntów rolnych.

Tylko 1/4 gospodarstw rol­
nych przypomniał mówca — 
ma ziemię w jednym areale, po 
nad połowa gospodarstw skła 
da się z 3 do 8 działek, są i 
takie gospodarstwa, które skła 
dają się z 15 i więcej działek. 
Poprawa struktury gospo­
darstw przez komasację stwo­
rzy więc warunki umożliwiają 
ce zarówno racjonalniejsze wy 

nie Nową Wieś. Natomiast fa­
la czołowa zbliża się do Pozna 
nia. Według oceny fachowców 
najwyższy stan wody na War 
cie w Poznaniu wynosić będzie 
około 60 cm powyżej stanu a- 
larmowego.

Na Prośnie woda powoli o- 
pada, jednak jej poziom utrzy 
muje się jeszcze kilkanaście 
centymetrów powyżej stanu a- 
larmowego. Na Noteci zanoto­
wano w ciągu ostatniej doby 
przybór wody o 2 cm. W Czarn 
kowie stan wód osiągnął 312 
cm tj. 52 cm powyżej stanu a- 
larmowego.

Aktualny stan wód Wielko­
polski przedstawia się następu­
jąco: Warta — Działoszyn 494 
cm (ubyło 10 cm), Koło — 401 
cm (przybyło 3 cm). Konin — 
458 cm (przybyło 3 cm). Nowa 
Wieś — 510 cm (przybyło 30 
cm), Poznań — 488 cm (przy­
było 40 cm), Międzychód — 
484 cm (ubyło 33 cm); Noteć 
— Czarnków — 312 cm ( przy 
było 2 cm), Drezdenko — 368 
cm (ubyło 6 cm); Prosną Pi- 
wonice — 232 cm (ubyło 9 cm); 
Obra — Kościan — 225 cm (uby 
ło 1 cm), (s) 

Zalana wodq dolina nadnotecka 
widziana z miejscowości Wrzesz- 

czyna (pow. Czarnków).

korzystanie ziemi, jak również 
bardziej efektywne wykorzysta 
nie sprzętu mechanizacyjnego 
kółek rolniczych.

W ostatnich latach pojawiły 
się zasługujące na zaintereso­
wanie społeczne formy scalania 
gruntów — powiedział nastę­
pnie mówca. Wystąpiły one w 
woj. białostockim i warszaw­
skim. W 19 przypadkach uwień 
czonych sukcesem społecznym, 
scalaniem objęto gospodar­
stwa ponad 100 rolników, o ob­
szarze ok. 4.700 ha ziemi. W 
wyniku znacznie uproszczonych 
proceduralnie scaleń skrócono 
przeciętny czasokres wszyst­
kich etapów 
miesięcy.

Przechodząc 
projektowanej 

komasacji do 5

do omawiania 
ustawy o przy-

musowym wykupie nierucho­
mości rolnych gospodarstw, któ 
re wskutek zaniedbania wła­
ścicieli osiągają niski poziom 
produkcji pos. Godlewski po­
wiedział, że spotka się ona z 
powszechną aprobatą społeczną 
zarówno wsi jak i miast.

Projekt ten upoważnia wła­
dze państwowe do określenia 
w drodze rozporządzenia zasad 
i trybu zaliczania gospodarstw 
do kategorii wykazujących nis 
ki poziom produkcji. Istnieje 
potrzeba, aby w akcie tym mo 
żliwie ściśle określić kryteria 
zaliczania gospodarstw do tej

Rajd Monte Carlo

Zasada nie weźmie 
udziału w III etapie

W środę wieczorem podano nie­
oficjalną klasyfikację pierwszych 
zawodników po dwóch etapach. 
Doskonale spisał się Sobiesław Za­
sada, który znajduje się na 
ósmym miejscu. Z tą radosną dla 
naszego mistrza Europy wiado­
mością zbiegła się jednak inna, 
tragiczna, otrzymana z kraju, do­
nosząca o nagłej śmierci jego 
ojca. Zasada postanowił więc zre­
zygnować z dalszego startu w 
rajdzie i w czwartek samolotem 
wraca do kraju na pogrzeb ojca.

II etap ukończyły ostatecznie 83 
załogi spośród 200, które wystar­
towały w ub. piątek do rajdu. 
Wśród nich znajdują sie dwie pol­
skie — Antoni Weiner i Jan Ka­
reł oraz Henryk Ruciński i Adam 
Wędrychowski. Około 30 zawod­
ników ukończyło drugi etap bez 
punktów karnych. Załoga Weine­
ra za 9 min. spóźnienia otrzyma­
ła 540 pkt. karnych, natomiast 
Kucińskiego za 10 min. spóźnie­
nia — 600 pkt. karnych. Zawod-

Dokończenie na str. 5
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kategorii, w celu wyeliminowa 
nia ewentualnych dowolności 
ocen.

O trzecim projekcie ustawy 
mówca powiedział, że przewidu 
je on dla rolników przekazują­
cych nieruchomości rolne na 
rzecz państwa, renty pieniężne.

Dokończenie na str. 2

Siady radioaktywności 
na miejscu katastrofy „B-52

Amerykańska Agencja Prasowa AP podaje, że oficjalne 
źródła w Waszyngtonie stwierdziły, iż na miejscu katastrofy 

samolotu „B-52” w pobliżu Thule na Grenlandii natrafiono 
na ślady radioaktywności. Promieniowanie to uznano za nie­
bezpieczne.
Londyński dziennik „Guar­

dian” pisze w środę w artyku 
le redakcyjnym, że Stany Zje 
dnoczone powinny zaprzestać 
lotów maszyn „B-52” z bomba 
mi wodorowymi na pokładzie. 
Ponieważ amerykańskie rakie 

•ty „Minuteman” są bezpieczne 
w podziemnych wyrzutniach, 
nie ma potrzeby — zdaniem 
dziennika — kontynuowania lo 
tów patrolowych.

„Guardian” pisze 
jakkolwiek nie ma 
czeństwa wybuchu 

dalej, że 
niebezpie- 

zagubio-
nych bomb wodorowych, to je l .
dnak istnieje bardzo realna j c?' Je3 cel?
groźba radioaktywności. Bom- 
ba, której nie wydobędzie się ’ wzmaganie się niezwykle nie- 
z dna morskiego przez tysiące 'korzystnego zjawiska; w prze- 
lat stanowić będzie źródło pro j myślę i budownictwie rośnie
mieniowania, tym bardziej, że 
powłoka zostanie przeżarta ko 
rozją w stosunkowo krótkim 
czasie. Materiały radioaktyw­
ne będą przeniesione przez prą 
dy morskie na wody kanadyj­
skie i amerykańskie a później 
w inne rejony.

Wypadek w zatoce North Star 
ponownie wykazuje do jakich tra­
gicznych następstw prowadzą 
ciągłe loty amerykańskich bom­
bowców strategicznych w pobliżu 
terytorium krajów — sojuszników 
USa — podkreślają środowe dzień 
niki moskiewskie, komentując ob­
szernie szesnastą z kolei katastro­
fę bombowca amerykańskiego z 
bronią jądrową na pokładzie, która 
'nastąpiła 21 stycznia u wybrzeży 
Grenlandii.

Na łamach dziennika wojskowe 
go „Krasnaja Zwiezda” ppłk Iwa 
now pisze, że „nie może być na­
wet mowy o szybkim unieszkodli 
wieniu zatopionych bomb. Znaczy 
to, że istnieje realne niebezpie­
czeństwo, jeśli nie eksplozji, to w 
każdym razie radioaktywnego ska 
żenią, jak to miało miejsce w Pało 
mares”.

„Rząd radziecki — podkreśla ko­
mentator — wielokrotnie ostrzegał 
o groźbie, która kryje się w lotach 
bombowców amerykańskich z ła­
dunkiem atomowym, o niebezpie­
czeństwie radioaktywnego skaże­
nia oceanu w następstwie katas­
trof podobnych do tych, które sie 
zdarzyły u brzegów Hiszpanii i 
Grenlandii. Jednakże soldateska 
amerykańska kontynuuje zbrodni­
cze igranie z osrniem, biorac tym 
samym na siebie cała odpowie­
dzialność za możliwe katastrofal­
ne następstwa”. (PAP)

Protest chiński 
u władz birmańskich
Agencja Nowych Chin po­

daje, że ambasada ChRL w 
Birmie złożyła 23 bm. notę 
protestacyjną w MSZ Związku 
Birmańskiego. Powodem pro­
testu jest decyzja władz bir­
mańskich o wydaleniu z Ran- 
gunu dwóch korespondentów 
Agencji Nowych Chin, którzy 
mają opuścić Birmę do dnia 
31 stycznia br. (PAP)

wydaniu „Glosu“
Tematem Konkursu mogą 

być: dzienniki, wspomnie­
nia, pamiętniki itp. pow­
stańców lub świadków wy 
darzeń powstańczych, do 
starczenie dokumentów his 

dotyczących 
opis losów 
wielkopol-

torycznych 
Powstania oraz 
powstańców 
skich.

Konkurs ten. organizowa
ny przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, Wielko­
polskie Towarzystwo Kul­
turalne, Wydawnictwo Poz­
nańskie i Zarząd Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu, jest 
formą uczczenia przypada­
jącej w tym roku 50 rocz­
nicy Powstania Wielkopol­
skiego.

Szczegółowe warunki Kon 
kursu publikujemy na stro­
nie 3.

27 bm - IV Plenum 
CRZZ

27 bm. odbędzie się IV ple-' 
narne posiedzenie CRZZ, po­
święcone zadaniom związków 
zawodowych i samorządu ro­
botniczego w dziedzinie szko 
lenia wewnątrzzakładowego.

PAP

Cel i droga
O nieuzasadnionej

Wróćmy jeszcze na chwilę 
do uchwalonej przez Sejm we 
wtorek ustawy o zmianie i uzu

! pełnieniu przepisów w sprawie 
J nieuzasadnionej absencji w prą 
? roi?

Ostatnie lata wskazują na

„czas nieprzepracowany” przy 
równoczesnym wzroście godzin 
nadliczbowych. Jeśli w r. 1964 
nie przychodziło do pracy bez 
usprawiedliwienia średnio
dziennie ok. 14 tys. pracowni­
ków, to — przy wzroście z ro 
ku na rok — w 3 kwartałach 
ub. r. liczba tych „nieuspra­
wiedliwionych” sięgnęła 19 ty 
sięcy. Podobnie rosła liczba ko 
rzystających ze zwolnień cho­
robowych: w r. 1964 — 147 tys. 
osób dziennie a w 1967 — 187 
tys. dziennie. A przecież nie 
było — na szczęście żadnej e- 
pidemii...

O szkodach gospodarczych’ 
krótko: wydajność pracy roś­
nie wolniej niż by nas było na 

to stać (gdyby wszyscy praco­
wali uczciwie) a koszty produk 
cji są wyższe niż założone (gdy 
byśmy nie opłacali... niepracu 
jących).

Cel jest więc jasny — zao­
strzenie rygorów wobec tej 
części pracowników, którzy wy 
kazują lekceważący stosunek 
do swoich podstawowych obo­
wiązków. O nich to mówił z 
trybuny sejmowej przewodni­

czący CRZZ pos. Loga-Sowiń- 
ski: „niezdyscyplinowane jed­
nostki wpływają na dezorgani 
zację procesu wytwórczego, od 

działywują też negatywnie na 
postawę młodych ludzi, utru­
dniają wysiłek milionów uczci 
wie pracujących robotników i 
pracowników”.

A droga? Drogę wskazuje u- 
stawa. Przewiduje ona, że o- 
bok administracji przedsię­
biorstw, organów ZUS i prezy 
diów rad narodowych kontrolę 
pracowników będących „na cho 
robie” przeprowadzać będą rów 
nież organizacje społeczne. 
Zwolnieni mieć będą obowią­
zek natychmiastowego zawiado 
mienia zakładu pracy o swej

Dokończenie na str. 2



Premier Kosygin 
udał się do Indii

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR A. Kosygin udał 
się w dniu 24 stycznia do Indii 
— na zaproszenie pretniera rzą 
du indyjskiego pani Indiri 
Gandhi.

W czasie pobytu w Indiach 
Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR weźmie udział w 
uroczystościach z okazji świę­
ta narodowego — Dnia Repu­
bliki. Jest to czwarta wizyta 
A. Kosygina w Indiach. (PAP)

Cztery lata 
z cudzą nerką

William Nemeti (lat 29) z Sha­
ron w stanie Pensylwania (USA) 
od przeszło 4 lat żyje z przeszcze­
pioną nerką. Jak twierdzą opieku 
jący się nim lekarze, jest on naj­
dłużej żyjącym człowiekiem na 
świecie z cudzą nerką.

Początkowo pacjent chodził o ku 
lach, obecnie porusza się dość 
sprawnie i włączył się do normal 
nego życia.

Dr David C. Humphrey z klini­
ki w Cleveland, który operował 
pacjenta i stale go bada, oświad­
czył, że Nemetz czuje się z każ­
dym dniem coraz lepiej i możli­
wość odrzucenia przeszczepu jest 
coraz mniejsza.

Nerkę przeszczepiono Nemetzowi 
14 stycznia 1964 roku. W tydzień 
później w dniu 22 stycznia usunię­
to mu chora nerkę i nowa nerka 
zaczęła funkcjonować samodziel­
nie.

Lekarze z kliniki w Cleveland 
ogłosili, że przed Nemetzem prze­
szczepiono już nerki innym oso­
bom. Ale zwykle przed upływem 
4 lat trzeba było dokonać im no­
wej transplantacji. (PAP)

Między Polską i ZSRR

Bezdewizowa 
wymiana studentów

W dniach 22—24 stycznia 
br. w Moskwie odbyły się roz 
mowy między przedstawicie­
lami Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego PRL i 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyż 
szego i Średniego Zawodowe­
go ZSRR.

W wyniku rozmów 24 bm. 
podpisano porozumienie w 
sprawie bezdewizowej wymia 
ny grup studentów w celu od 
bycia praktyk zapoznawczych 
i produkcyjnych w okresie let 
nim 1968 r Z każdej strony 
wymiana obejmie 1.600 osób.

Cel i droga
' Dokończenie ze str. 1 
usprawiedliwionej nieobecno­
ści, a kierownicy przedsię­
biorstw ponosić będą osobistą 
odpowiedzialność za dyscypli­
nę w tym zakresie.

Jedną z najważniejszych 
przyczyn naruszania tej dyscy 
pliny jest pijaństwo. Nowa u- 
stawa dopuszcza więc stosowa 
nie regulaminowych kar pie­
niężnych nie tylko za opuszcza 
nie pracy bez usprawiedliwie­
nia, ale przede wszystkim za 
nietrzeźwość przy pracy. A je­
śli niezdolność do pracy jest 
spowodowana nadużyciem al­
koholu — pracownik traci pra 
wo do zasiłku lub wynagrodzę 
nia za trzy pierwsze dni takiej 
„choroby”.

Komentatorowi pozostaje tyl 
ko jedno — wyrażenie nadziei, 
że przepisana ustawą recepta 
szybko okaże się skuteczna.

Uchwalony wczoraj kom­
pleks ustaw rolnych — o sca­

laniu i wymianie gruntów o 
przymusowym wykupie nieru­
chomości wchodzących w skład 
gospodarstw rolnych oraz o ren 
tach i innych świadczeniach 
dla rolników przekazujących 
nieruchomości rolne na włas­
ność państwa — skomentować 
można wydaje się w sposób 
analogiczny. Wskazując na cel 

ustawom tym przyświecający, 
a potem na drogę wybraną dla 
jego realizacji.

Zacznijmy wobec tego od ce 
lu. Zjawiskiem szczególnie nie 
pomyślnym na naszej wsi jest 
znaczne rozdrobnienie i rozpro 
szenie gruntów rolnych ich roz 
bicie na niewielkie i nieregu­
larne działki. Inaczej mówiąc, 
szachownica ograniczająca mo­
żliwości racjonalnej produk­
cji.

Drugą bolączką są gospodar 
stwa zagrożone upadkiem eko­
nomicznym na skutek deficytu 
siły roboczej, braku prawnych 

następców i podeszłego wieku 
właścicieli.

W tych warunkach celem 
jest przekształcenie gospo­

darstw rozdrobnionych i podu

Drugi dzień posiedzenia Sejmu
Dokończenie ze str. 1 

prawo korzystania z mieszka­
nia, działki przyzagrodowej o- 
raz świadczenia na rzecz ochro 
ny zdrowia.

W imieniu Klubu Poselskie­
go ZSL przemawiał pos. Zdzi­
sław Tomal. Podkreślił on, że 
przedłożenie pod obrady Sej­
mu projektów ustaw rolnych 
wynika z konieczności uru- 
chomienia nowych środków 
mających na celu racjonalne 
wykorzystanie wszystkich u- 
żytków rolnych.

Myślą przewodnią naszej po 
lityki rolnej — stwierdził 
mówca — jest zapewnienie sy­
stematycznego wzrostu pro­
dukcji rolniczej w rozmiarach 
niezbędnych do dostatniego za 
opatrzenia w artykuły żywno­
ściowe ludności kraju. Temu 
podstawowemu celowi wyt­
kniętemu w polityce rolnej 
podporządkowane są rozwią­
zania ekonomiczne, techniczne 
i strukturalne naszego rolnic­
twa.

W imieniu Klubu Poselskie­
go SD przemawiał pos. Florian 
Pierański. Nawiązał on do nie­
których postanowień dotych­
czas obowiązującej ustawy o 
scalaniu gruntów z r. 1923 i 
jej niedoskonałości oraz wy­
kazał w jaki sposób projekty 
nowych ustaw przyczynić się 
mogą do częściowego uporząd 
kowania naszej struktury rol­
nej. Rozwiązanie podstawo­
wych problemów naszego rol­
nictwa — powiedział — w o- 
gromnym stopniu decyduje o 
równowadze całej naszej gos­
podarki narodowej.

Posłowie zabierający głos w 
dyskusji szczegółowo oma- 

• wiali problemy związane z pro 
•ektami ustaw rolnych. Wska 
ty wali na to, że ich myślą 
orzewodnią jest zasada stwo­
rzenia lepszych podstaw praw 
nych, umożliwiających pełne 
< racjonalne wykorzystanie na 
szych zasobów ziemi upraw­
nej dla wzrostu produkcji roi 
nej.

W dyskusji na ten temat 
orzemawiali następujący pb- 
słowie: Augustyn Pilch (bezp.), 
Roman Makowski (PZPR), Jó­
zef Noga (ZSL), Jan Mazurek 
(ZSL). Mieczysław Róg-Świo- 
stek (PZPR), Konstanty Łu- 

padłych w możliwie duże, regu 
larnie ukształtowane komple­
ksy, stwarzające dobre warun 
ki dla prawidłowej eksploata­
cji.

Ustawa likwiduje więc prze 
wlekłą procedurę obowiązują­
cą dotychczas przy scalaniu i 
wymianie gruntów. Wprowa­
dzona zostaje zasada, że scalę 
nie może być przeprowadzone 
albo na wniosek zainteresows 
nych rolników albo na koszt 
państwa. Decyzja o podjęciu 
prac scaleniowych i zatwier­

dzenie planu scalenia należy 
do Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej. Scalenie i wy­
miana odbywa się oczywiście 
na warunkach szacunkowej 
równowartości gruntów.

Uzupełnieniem tej procedu­
ry scaleniowo-wymiennej są 

przepisy dotyczące przymusowe 
go wykupu nieruchomości. Cho 
dzi oczywiście o gospodarstwa. 
v których stwierdzono rażąco ni 
ski poziom produkcji powstały z 
winy właściciela. Wykup odby 
wać się będzie drogą licytacji.' 
a nabywcą może być każdy do 
bry rolnik, właściciel lub po­
siadacz samodzielnego gospo­
darstwa w danej wsi. Ustawa 
zabezpiecza również prawa 
państwa do wykupu takich nie 
ruchomości, w przypadkach 
kiedy jest to społecznie celo­
we.

I wreszcie ostatni człon u- 
staw z tego samego zakresu. 
Jest nim ustawa zabezpiecza­
jąca warunki egzystencji tych 
niezdolnych do pracy właści­
cieli podupadłych gospodarstw 
rolnych, którzy przekażą je na 
własność państwa. Otrzymy­
wać oni będą odpowiednio o- 
bliczone renty i inne świadczę
nia.

Jeśli 
pleksu 
spraw

celem generalnym kom 
ustaw. dotyczących 
scalenia i wymiany 

gruntów rolnych jest — jak po 
wiedzieliśmy — przekształce­
nie struktury rolnej na znacz­
nych terenach naszego kraju 
nie należy oczekiwać że cel tef 
bedzie można zrealizować w 
czasie stosunkowo krótkim 
Wybraliśmy drogę na kilka lat 
drogę ’ słuszną, po której iść 
trzeba wytrwale i konsekwen­
tnie.

JAN WOLSKI 

bieński (bezp. „Znak”), Wła­
dysław Gałka (ZSL), Anna So­
roko (PZPR), Bronisław Kał- 
wak (PZPR), Dyzma Gałaj 
(ZSL).

W dyskusji zabrał również 
głos minister rolnictwa — 
Mieczysław Jagielski, ustosun­
kowując się do niektórych 
problemów poruszanych w 
dyskusji. Wszystkie trzy usta­
wy — podkreślił m. in. M. Ja­
gielski — mają służyć sprawie 
pełnego zagospodarowania zie­
mi. Wszystkie one też łączą 
się w jeden kompleks przepi­
sów i tylko w ten sposób na­
leży je traktować.

Nie o to chodzi, aby przej­
mować ziemię dla państwa, 
lecz przede wszystkim o to, by 
zapewnić należyte zagospoda­
rowanie każdego ha. Dlatego 
też formułując przepisy o zie­
mi, którą dotychczasowy jej 
użytkownik wykorzystuje nie­
należycie, rozwijamy i wciąż 
rozszerzamy pomóc techniczną 
i ekonomiczną na rzecz inten­
syfikacji produkcji rolnej.

W związku z wypowiedzią 
posła Łubieńskiego (który 
aprobując w zasadzie w imie­
niu Koła Poselskiego „Znak” 
projekty ustaw o scalaniu i 
wymianie gruntów oraz o ren 
tach dla rolników — krytycz­
nie odniósł się do projektu 
ustawy o przymusowym wy­
kupie nieruchomości wchodzą 
cych w skład gospodarstw 
rolnych), minister wyjaśnił, że 
przepisy dotyczące przejmowa 
nia gruntów przez państwo od 
noszą się wyłącznie do wła­
ścicieli gospodarstw, którzy 
nie mogą o własnych siłach 
zapewnić intensyfikacji pro­
dukcji, którzy wobec podeszłe 
go wieku i braku następców 
szukają oparcia w zaopatrze­
niu państwowym, lub którzy 
nie przywiązują właśeiwej wa ; 
gi do doskonalenia warsztatu ; 
produkcyjnego. i

W dyskusji nad projektem I 
ustawy o przymusowym wy- i 
kupie ziemi — powiedział na­
stępnie minister — duże zain- : 
teresowanie i obawy wzbudzi- I 
ła zasada, która przewiduje, że 
zostanie określony tryb zali­
czania gospodarstw objętych 
przymusowym wykupem. Nie­
którzy obawiają się, czy nie 
będzie tu zbyt wielkiej dowol­
ności. Należy więc dążyć do 
tego, aby prezydia rad naro­
dowych przed podjęciem osta­
tecznych decyzji o przymuso­
wym wykucie pozostawiły roi 
nikowi możliwość zapoczątko­
wania poprawy gospodarowa­
nia, dając mu na to okres jed­
nego roku.

Poruszając niektóre sprawy 
dotyczące projektu ustawy o 
scalaniu gruntów, minister 
oodkreślił, że opracowany tech 
niczny projekt scalania musi 
być okazany rolnikom. Po za- 
ooznaniu się z tym projektem 
będą mogli zgłaszać odpowied­
nie uwagi lub- wnioski, które 
rozpatrywać będą dwa bardzo |

Przedz?azdnwe posiedzenie ZW ZMS

Jak polepszyć warunki 
dokształcania młodzieży pracującej

Wczorajsze plenarne posiedzenie ZW ZMS, odbywające 
się kilka dni przed IV Zjazdem tej organizacji, skoncen­
trowało swą uwagę na jednym z najważniejszych postula­
tów przedzjazdowyeh wielkopolskiej organizacji ZMS. Jest 
nim konieczność polepszenia warunków dokształcania i pod 
noszenia kwalifikacji młodzieży pracującej.
Jak wykazała analiza, doko­

nana poprzez liczne ankiety 
oraz komisje ZMS — zśkłady 
pracy w większości nie wy­
wiązują się w pełni ze swych 
obowiązków wobec pracowni­
ków kształcących się, wyrzą­
dzając tym samym krzywdę 
nie tylko zainteresowanym, 
ale również szkodę rozwojowi 
gosoodarki narodowej.

Pomoc kół ZMS dla kolegów 
uczących się przynosi w wie­
lu wypadkach pozytywne re­
zultaty. Np. w Bielami w Ka­
liszu, na wniosek Związku 
Młodzieży Socjalistycznej KSR 
udziela dokształcającym się 
pracownikom specjalnych za­
pomóg; w „Stomilu* ’ ZMS przy 
czynił się do stworzenia praw­
dziwie życzliwej atmosfery dla 
dokształcających się pracow­
ników Jednak wysiłki orga­
nizacji nie wszędzie trafiają 
na życzliwe przyjęcie do cze­
go w znacznym stopniu przy­
czynia ste niejasność przepi- 
cćw dotyczących uprawnień 
pracowników dokształcających

• Na Głównej, przy pętli auto­
busowej, znaleziono nieprzytom­
nego mężczyznę, którego tożsa­
mości nie zdołano ustalić z braku 
Jakichkolwiek dokumentów. Le­
karz ^twierdził złamanie podsta­
wy czaszki. Przewieziono go do 
sznitala.

O W tramwaju linii nr 5 Alek­
sander B. wywołał awanturę gro­
żąc pobiciem obsługi i pasażerów. 
Awanturnika zatrzymał przy ul. 
Głogowskiej patrol MO. (za)
wwmiiiiimiiHiiiiiiiiiiim^

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

bliskie im organa — rada u- 
czestników wymiany oraz ko- 
rńisja specjalnie powołana do 
rozpatrywania odwołań.

Na zakończenie dyskusji 
jeszcze raz zabrał głos poseł — 
sprawozdawca Józef Tejchma 
udzielając kilku wyjaśnień 
związanych z wystąpieniami 
posłów. Podkreślając zgodność 
przedłożonych projektów u- 
staw z zasadami konstytucji 
mówca wskazał, że obejmują 
one przede wszystkim sferę 
zjawisk natury produkcyjnej. 
Mają one na celu zapewnie­
nie warunków sprzyjających 
rozwojowi inicjatywy rolni­
ków, intensyfikacji gospo­
darstw chłopskich oraz jak 
najlepsze wykorzystanie istnie 
jęcych zasobów ziemi.

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił ustawy będące przedmio­
tem debaty. Następnie Izba 
podjęła uchw’ałe o zamknięciu 
jesiennej sesji Sejmu. (PAP)

Sukces wyborczy 
duńskich radykałów

Interesujący program zwycięskiej partii |

Triumfatorką wtorkowych wyborów do duńskiego Folke- 
tingu okazała się Radykalna Partia, która uzyskała 427 326 
głosów (w wyborach 1966 r. — 203 858) i 28 mandatów czyli 
o 15 więcej niż w poprzednich wyborach.

Solidarność załogi HGP 
ze związkowcami arabskimi

W związku z Dniem Między 
narodowej Solidarności z Kra 
jami Arabskimi przeciwko iz­
raelskiej agresji, załoga Za­
kładów H. Cegielski w Pozna­
niu przesłała pozdrowienia dla 
narodów arabskich. W depe­
szy skierowanej do związkow­
ców arabskich czytamy m. in.

Pokojowym uregulowaniem kry 
zysu bliskowschodniego szczegól­
nie zainteresowany jest naród poi 
ski, wyraźnie widzący analogię 
metod, stosowanych przez agre­
sywne wojska izraelskie — 1 me­
tod, które pamiętamy z okresu na 
paści i okupacji hitlerowskiej w 
naszym kraju.

Jaskrawym i wymownym dowo­
dem tej analogii jest mordowanie 
arabskich uchodźców przez izrael­
skich żołdaków — jest nim także 
sam fakt kontynuowania agresyw­
nych poczynań wbrew opinii po­
stępowego świata.

Dając wyraz swemu oburzeniu 
z powodu bezprawnej napaści 
Izraela i jego brutalnej ingeren­
cji W wewnętrzne sprawy państw 
arabskich protestujemy przeciw­
ko pogwałceniu elementarnych 
praw człowieka do wolności i nie­
zależności. Solidaryzujemy się z 
krajami arabskimi, walczącymi o 
swe prawo do życia, spokojnej 
pracy i szczęścia. (m)

się. Potrzebna jest więc jed­
nolita interpretacja tych prze­
pisów 1 wspólne jednolite dzia
łanie w 
uczących 
ZMS jak 
wych.

obronie interesów 
się, zarówno aktywu 
i związków zawodo- 

Dużą rolę w podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych mło 
dzieży odgrywają uniwersyte­
ty robotnicze ZMS, które w 
naszym województwie cieszą 
się wielkim uznaniem społecz 
nym, szczególnie w zakresie 
prowadzenia kursów kwalifi­
kacyjnych oraz bhp. Toteż 
wśród postulatów zjazdowych 
naszego województwa jest 
prośba pod adresem Zarządu 
Głównego ZMS o przeanalizo­
wanie słuszności uchwały z 
dnia 5. 5. 1967 roku, zabrania­
jącej UR-om prowadzenie tych 
kursów. /

Wszystkie te sprawy zosta­
ły zawarte W uchwale Plenum 

Ś. która znajdzie sięZW ZMI
w materiałach IV Zjazdu 
Związku Młodzieży Socjalis­
tycznej. (az)

Polacy pracują nad pokonaniem 
„bariery immunologicznej'-

Z punktu widzenia techniki chirurgicznej przeszczepy 
stanowią już dziś w zasadzie specjalnych trudności. Naj. 
większym natomiast problemem jest genetyczna niezgod­
ność tkanek operowanego człowieka i wszczepionego mu ob-
cego organu. Ta różnica struktur immunologicznych jest ową 
„barierą” — sprawiającą, że wszyte obce serce, nerka czy 
wątroba odrzucane są przez organizm człowieka.organizm człowieka.
W Polsce jedną z najwięk­

szych placówek, w której ba­
da się to bardzo trudne za­
gadnienie jest Instytut Immu­
nologii i Terapii Doświadczal­
nej PAN w Wrocławiu. Oto co 
mówi na temat prowadzonych 
w tej dziedzinie prac — dyr. 
Instytutu prof. dr. Stefan Slo- 
pek.

Najdalej zaawansowane są 
w naszym instytucie badania 
nad antygenami i przeciwcia­
łami transplantacyjnymi pro­
wadzone na królikach. Doś­
wiadczenia te doprowadziły do 
wykrycia antygenów odgrywa

Zgodnie z przewidywaniami, 
znaczne straty wskutek roz­
drobnienia poniosły partie ro­
botnicze.

Premier Krąg, w środę 
przed południem, złożył na rę­
ce króla prośbę o dymisję rzą 
du. Równocześnie rozpoczęły 
się między pięcioma reprezen­
towanymi w Folketingu par­
tiami rokowania o sformowa­
nie nowego rządu. Według ob­
serwatorów rokowania mogą 
potrwać dłuższy czas. .Należy 
podkreślić, że zwycięska par­
tia radykalna głosi w swym 
programie hasła: wycofania 
się Danii z NATO, zmniejsze­
nia wydatków na zbrojenia, 
dążenie do likwidacji NATO 
i Układu Warszawskiego, zwo 
łania europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa, uznania 
zachodnich granic Polski i 
uznania NRD. (PAP)

Naczelnik ZHP o harcerzy z Jeżyc
Wczoraj wieczorem, bawiący w Poznaniu naczelnik Głów­

nej Kwatery ZHP — W. Kinecki spotkał się z aktywem in­
struktorskim Hufca Poznań — Jeżyce.

W spotkaniu uczestniczyła 
delegacja młodzieży harcer­
skiej Starego Miasta a także 
gospodarze dzielnicy Jeżyce: 
sekretarz KD PZPR — A. Ko­
rzeniowski oraz przewodniczą 
cy DRN — T. Galiński.

Nie bez przyczyny naczelnik 
Kinecki złożył wizytę właśnie 
jeżyckiemu hufcowi. On to 
właśnie bowiem wyróżnił się 
szczególnie w akcji letniej, zaj 
mując jedno z pierwszych 
miejsc w kraju. W dzielnicy 
Jeżyce 25 proc, młodzieży na­
leży obecnie do ZHP — co chy 
ba także świadczy o dobrej 
pracy ZHP na tym terenie.

Pytania stawiane przez mło 
dzież tyczyły głównie mają­
cego się odbyć w br. IV Zja­
zdu ZHP, a także spraw zwią 
zanych z trudnościami w roz­
wiązywaniu szeregu proble­
mów natury wychowawczo - 
ideologicznej i organizacyjnej. 
W. Kinecki podkreślił w swo 
ich odpowiedziach, iż IV Zjazd 
zajmie się przede wszystkim 
jakością pracy związku. Stąd 
potrzeba podnoszenia kwalifi

• W szopie przy ul. Marceliń- 
skiej paliło się nagromadzone 
tam siano i słoma. Podobny po­
żar wybuchł przy ul. Goplańsklej, 
gdzie palił się węgiel i drzewo.

jących ważną rolę przy prze­
szczepianiu skóry.

W badaniach nad mechaniz, 
mem odrzucania przeszczepów 
czyli nad zjawiskami, które 
występują na styku organiz- 
mu biorcy oraz tkanki lub na 
rządu przeszczepianego — wy 
kryto wpływ hormonów na od 
rzucanie przeszczepu. Wyk®, 
zano wpływ hormonów nad. 
nercza na czas przeżycia prze, 
szczepu: np. w wypadku wy. 
cięcia nadnerczy, skracał się 
wyraźnie czas przeżycia prze, 
szczepu.

W toku są także badania 
nad działaniem związków 
zmniejszających odporność im 
munologiczną (tzw. związków
immunodepresyjnych) na
proces mnożenia się komórek 
produkujących przeciwciała 
transplantacyjne.

W dziedzinie badań nad 
czynnikami hamującymi syn- 
tezę przeciwciał prowadzone 
są badania nad rolą prepara­
tu „C-283”, który został wy­
kryty przez nieżyjącego już 
prof. dr. Zygmunta Ledochow 
skiego z Gdańska i doc. dr. 
Czesława Radzikowskiego z 
Wrocławia.

Preparat ten wyprodukowa- I 
ny przez Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” w Jeleniej Gó­
rze znajduje się obecnie w pró 
bach klinicznych w Instytu- | 
cie Onkologii w Gliwicach. Z 
preparatem tym wiąże się du­
że nadzieje nie tylko jako śród 
ka przeciwnowotworowego, 
ale również jako środka ha­
mującego odrzucanie przesz­
czepów. (PAP) |

Paweł VI 
przyjął Maurera
Papież Paweł VI przyjął w j 

środę na audiencji prywatnej i 
premiera SRR I. G. Maurerą i 
i ministra spraw zagranicz- i 
nych C. Manescu, bawiących 
z wizytą oficjalną w Rzymie.

PAP

kacji instruktorów, by sprosta 
li obowiązkowi pogłębiania hu 
manizacji życia społecznego, 
dalszego upowszechniania po­
litechnizacji wśród najmłod­
szych (przy wystrzeganiu się 
prymitywnej interpretacji te­
go popularnego hasła), przy­
swajania dóbr kulturalnych 
naszego życia, na miarę zainte 
resowań poszczególnych człon 
ków organizacji, a także prze 
szkalania w zakresie obronno 
ści kraju, (wch)

Baza USA ! 
w niebezpieczeństwie

Dokończenie ze str. 1 
znajdują się w wyraźnej defen­
sywie. Nie pomaga interwencja 
lotnictwa amerykańskiego w tym 
wielkich bombowców strategicz­
nych 8-silnikowych „B-52”.

W ostatnich dniach siły narodo­
wo-wyzwoleńcze zestrzeliły w 
tym rejonie 3 amerykańskie my­
śliwce bombardujące typu ,»A-< 
skyhawk”. Z broni maszynowej 
partyzanci zestrzelili także tutaj 
jeden z wielkich śmigłowców am» 
rykańskich.

O intensywnych działa­
niach bojowych napływają 
także informacje z centraln® 
go płaskowyżu. Niedaleko ift 
nej amerykańskiej bazy * 
Dak To gdzie swego czasu 
czyła się wielodniowa bitwa 
między silnym zgrupowaniem 
partyzanckim a wojskami 1° 
terwentów, jednostki Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego wy 
parły z zajmowanych stano­
wisk 2 kompanię armii amer*  
kańskiej. Pozycje te by# 
ostrzelane przedtem pociska­
mi moździerzowymi i ogniem 
z broni automatycznej. Ame 
rykański rzecznik wojskowy 
przyzna je, że 7 żołnierzy ame 
rykańskich zostało zabitych 
a 34 rannych. (PAP)
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Pełne i racjonalne 
wykorzystanie ziemi 
myślą przewodnią 

nowych ustaw
Skrót przemówienia sejmowego 

posła |ózela Tejchmy

NAGRODY - 50. OOO ZŁOTYCH

Ogłaszamy Wielki Konkurs 
„W 50 rocznicę

Powstania Wielkopolskiego"

Pos. Józef Tejchma (PZPR) 
przedłożył w imieniu Ko 
misji Rolnictwa i Prze­

mysłu Spożywczego projekty 
ustaw rządowych: o przymu­
sowym wykupie nieruchomoś­
ci wchodzących w skład go­
spodarstw rolnych: o scalaniu 
i wymianie gruntów oraz o 
rentach i innych świadcze­
niach dla rolników przekazu­
jących nieruchomości rolne 
na własność państwa.

Jest faktem znanym — stwier­
dził mówca — że udział rolnictwa 
w wytwarzaniu dochodu narodo­
wego stale się zmniejsza; udział 
ten wynosił w roku 1950 — 10,1 
proc., natomiast w roku 1965 — 
19,2 proc. Ludność utrzymująca 
się z rolnictwa zmniejszyła się z 
47,1 proc, w 1950 r. do 33,5 proc, 
w 1966 r. Są to najhardziej uni­
wersalne wskaźniki dynamiki roz­
wojowej i rewolucyjnych przeo­
brażeń naszej gospodarki i nasze­
go społeczeństwa. Przeobrażenia 
te nie redukują jednak znacze­
nia rolnictwa, przeciwnie, wyzna­
czają mu coraz trudniejsze zada­
nia z uwagi na wzrost potrzeb su­
rowcowych i żywnościowych.

Pomyślny i przyspieszony wzrost 
produkcji rolnej, . jest możliwy 
dzięki stworzeniu odpowiednich 
warunków ekonomicznych, stano­
wiących materialny bodziec jej 
rozwoju. Ukształtowane zostały i 
utrwalone różnorodne formy od­
działywania uspołecznionej, socja­
listycznej gospodarki rolnej na 
gospodarkę chłopską. Szczególne 
znaczenie w pobudzaniu produk­
cyjnej inicjatywy wsi odgrywa po 
lityka cen i kontraktacja, inwes­
tycje państwowe w rolnictwie, 
fundusz rozwoju rolnictwa, kre­
dyty, nauka rolnicza i służba fa­
chowa.

Cele polityki rolnej i środki, ja­
kimi się posługuje nasze państwo, 
stwarzają szerokie pole dla ini­
cjatywy społeczno - gospodarczej 
ogółu pracowników rolnictwa. Pra 
wie w każdej wsi istnieją kółka 
rolnicze,, .placówki spółdzielczoś­
ci wiejskiej. Korzystne procesy za 
chodzą też w PGR-ach. Umacnia 
się tam fachowe kierownictwo, 
sprawowane coraz częściej przez 
ludzi wykształconych, rośnie po­
ziom zawodowy i kulturalny pra­
cowników gospodarstw.

Wymienione oraz inne środ­
ki sprawiły, że średnio roczne 
tempo wzrostu produkcji rol­
nej w ostatnim dziesięcioleciu 
wynosiło około 3 proc, i nale­
żało do największych w Euro­
pie. Ten wskaźnik iest dobrym 
świadectwem skuteczności na­
szej polityki rolnej. Nasuwa 
się jednak pytanie — dlaczego 
— skoro zadowalające jest tern 
po wzrostu produkcji rolnej 
— odczuwa się deficyt niektó­
rych, nodstawowych produk­
tów rolnych? Przyczyną tego 
stanu jest powiększanie się 
liczby ludności kraju i wzrost 
jej dochodów a przede wszy­
stkim tzw. rewolucja urbanis­
tyczna, tj. szybki wzrost lud­
ności miejskiej i powiększa­
nie się ludności nierolniczej 
na wsi. Stad właśnie wynika 
zjawisko strukturalnych zmian 
konsumpcji. polegaiace na 
wzroście spożycia artykułów 
wy sokobiałk owych, głównie 
mie^a. Trzykrotny wzrost spo­
życia mięsa po wojnie — w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca 
— był możliwy dzięki rozwo­
jowi hodowli to zaś spowodo­
wało odnowiednie zwiększe­
nie zużycia zboża na pasze. W 
roku 1967 np. zużyto na cele 
paszowe trzykrotnie wiecei 
zbóż niż średnio w latach 1934 
—1938. Należy jednak dodać, 
że rolnictwo zasnokaia rosną­
cy ponvt w zakresie takich 
artykułów, jak mleko, jaja, 
tłuszcze. nrzetworv zbożowe, 
cukier i pewne przetwory owo 
cowo - warzy wn e.

Zmiany w sensie urbaniza­
cji i uprzemysłowienia kraju, 
wywołały wielki wzrost po­
trzeb w zakresie surowców 
rolniczych i żywności, zaś roz­
wój przemysłu stworzył ma­
terialne przesłanki dla przy­
spieszenia wzrostu produkcji 
rolnej. Przy ograniczonych za­
sobach ziemi istnieję tylko ied 
na droga powiększenia pro­
dukcji rolnej, droga uzyskiwa­
nia maksymalne! produkcji z 
każdego hektara. Tu docho­
dzimy do motywów, dla któ­

rych celowe jest podjęcie no­
wych ustaw. Ich myślą prze­
wodnią jest stworzenie lep­
szych podstaw prawnych, u- 
możliwiających pełne i racjo­
nalne wykorzystanie naszych 
skromnych zasobów ziemi 
uprawnej dla wzrostu produk­
cji rolnej.

Zasady przymusowego 
wykupu ziemi

Projekt ustawy o przymu­
sowym wykupie ziemi stwarza 
praktyczną możliwość inter­
wencji państwa w wypadkach 
niskiego poziomu produkcji w 
gospodarstwie, zwłaszcza wsku 
tek niewykorzystania środków 
wpływających na wzrost tej 
produkcji. Projekt ustawy 
stwarza także bodziec, skłania 
jący właścicieli gospodarstw 
słabych do podjęcia odpowied 
nich kroków zaradczych, gdyż 
w przeciwnym wypadku czyn­
niki państwowe wystąpią z 
inicjatywą przymusowego wy 
kupu ziemi.

Komisja Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego zapropono 
wała ważną poprawkę do pro 
jektu ustawy — kierując się 
intencją, by przepis w nim za 
warty bardziej konkretnie o- 
kreślał sytuację w której mo­
że być podjęta inicjatywa przy 
musowego wykupu. Obecne o- 
kreślenie niskiego poziomu pro 
dukcji nie daje możliwości do­
wolnej interpretacji przepisu, 
gdyż jest rzeczą sprawdzalną, 
czy rolnik np. zakupuje nawo­
zy, korzysta z kredytu, instruk 
tażu fachowego, usług mecha 
nizacyjnych itp. Projektowana 
ustawa i przewidywane zarzą­
dzenia wykonawcze nie zamie 
rzają uruchomić środków, które 
działałyby mechanicznie, sche 
matycznie, nie uwzględniając 
różnych sytuacji życiowych. 
Te sytuacje powinny być bra 
ne pod uwagę przy każdej de 
cyzji wszczęcia postępowania 
o przymusowy wykup ziemi. 
Przyjęto słuszna zasadę, że na 
bywcą ziemi poddanej przymu 
sowemu wykupowi może być 
rolnik, który zapewni racjonal 
ne gospodarowanie, przy czym 
państwu służyć będzie prawo 
pierwokupu — po cenie ustało 
nej w trybie licytacji, a więc 
cenie, która nie będzie arbitral 
nie narzuconą.

Sca"an?e i wymiana 
gruntów

Z kolei pos. Tejchma omówił 
projekt, ustawy o scalaniu i wy 
mianie gruntów, co umożliwi 
stopniowe rozwiązanie dwu 
ważnych problemów naszego 
rolnictwa: poprawę struktury 
gospodarki chłopskiej oraz 
trwałe zagospodarowanie tych 
gruntów, które wykazują niski 
stan produkcji.

Zjawisko rozdrabniania gos 
podarstw chłopskich w posta­
ci szachownicy jest znane, nie 
podlegają także dyskusji ko­
rzyści produkcyjne płynące z 
komasacji. Pozwala ona likwi­
dować wielkie marnotrawstwo 
ziemi zajętej przez miedze 
bruzdy i dojazdy, zastosować 
mechanizację, poprawić agro- 
technikę itp. Podkreślić nale­
ży, że podjęcie tego programu 
staje się obecnie realne, dzięki 
przeprowadzeniu gleboznaw­
czej klasyfikacji gruntów.

Komasacja powinna umożli­
wić rozwiązywanie ważnej 
sprawy, jaką jest trwałe i rac­
jonalne zagospodarowanie tych 
areałów, które obecnie wyka­
zują niski poziom produkcji. 
Zjawiska te żnalazły m. in. o- 
kreślenie w pojęciu tzw. gos­
podarstw podupadłych. Reali­
zowany od lat program pomo­
cy tym gospodarstwom pozwo­
lił części z nich przezwyciężyć 
trudności. Wiele jednak gospo 
darstw wykazało trwałe cechy 
tego zjawiska, co wynika z od 
pływu ludności, a zwłaszcza 
młodzieży do miasta pozbawia 
część gospodarstw siły robo­
czej.

Badania wykazały — kontynu­
ował mówca — że w rolnictwie 
istnieje i powiększa się stale licz

Z okazji zbliżającej się 50 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego”, 

Wielkopolskie Towarzystwo Kultural­
ne, Wydawnictwo Poznańskie oraz Za­
rząd Okręgu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Poznaniu 
ogłaszają konkurs otwarty na:

1. dzienniki, wspomnienia, pa­
miętniki bądź relacje uczestników 
lub świadków wydarzeń powstań­
czych;

2. dostarczenie dokumentów po­
siadających wartość historyczną 
(ewentualnie z ilustracjami) dotyczą­
cych przygotowań, organizacji i prze 
biegu Powstania oraz okresu popow­
staniowego od 20 lutego do 11 listo­
pada 1919 r. — wraz z opisem wy­
darzeń. których dokumenty dotyczą 
i podaniem źródła pochodzenia do­
kumentu,

3. opis losów powstańców wielko­
polskich (z ewentualnym pokaza­
niem żołnierskich tradycji rodzin­
nych sięgających także okresu przed 
powstańczego oraz lat po Powstaniu) 
aż do czasów dzisiejszych.

Tematem opracowania w każdym z 
powyższych gatunków może być zarów­
no czyn zbrojny, jak i wszelkie działa­
nia, które poprzedziły walkę, wspoma­
gały ją oraz były jej wynikiem (np. 
sprawy zaopatrzenia walczących w 
broń żywność, sprawy łączności, szpi­
talnictwa, przejawy walk klaso­
wych, zwłaszcza na wsi, wywo­
łanych Powstaniem itd.). Organi­
zatorzy pragną, by plon konkursu 
przedstawił wszelkie aspekty ówczes­

ba gospodarstw, prowadzonych na 
wysokim poziomie, których perspe 
ktywy są jednak zagrożone z bra 
ku następców. Szacuje się, że ta­
kie gospodarstwa zajmują w skali 
kraju ponad 8 proc, powierzchni 
użytków rolnych. Zjawisko to jest 
odbiciem procesu stopniowego sta 
rżenia się ludności czynnej zawo­
dowo w rolnictwie. Należy także 
podkreślić, że znaczne areały — 
z 1 min ha należących do Państwo 
wego Funduszu Ziemi nie są tak 
że zagospodarowane racjonalnie. 
W wielu rejonach i w licznych sy 
tuacjach trwałe zagospodarowanie 
takich areałów jest możliwe jedy­
nie na drodze ich przejęcia przez 
uspołecznione gospodarstwa rolne. 
Praktycznie byłoby to jednak mo­
żliwe pod warunkiem wcześniejsze 
go scalania w większe kompleksy 
rozproszonych areałów i przyłączę 
nia ich do sąsiedniego gospodar­
stwa rolnego lub przez utworzenie 
nowego gospodarstwa. Należy za­
tem. podejmując program scalenio 
wy rozwiązywać i ten problem.

Chodzi o to. by stan koniecz 
nej tymczasowości w o- 
kresie prac scaleniowych 
trwał możliwie najkrócej. 
Równocześnie chodzi o to. 
by decyzje były trafne by uzy 
skały zrozumienie. Szybkie 
przeprowadzenie prac scalenio 
wych w danej wsi lub groma­
dzie i ochrona interesów rolni 
ków leżały u podstaw ustawo­
wego przepisu przewidującego 
podejmowanie ostatecznych de 
cyzii przez prezydia PRN.

Ustawa oddaje inicjatywę w 
zakresie scalania zarówno rol­
nikom jak i władzom naństwo 
wym, przewidując nodejmowa 
nie prac na wniosek większo­
ści rolników danej wsi lub z 
urzędu. Zapewnia to możliwość 
podjęcia komasacji zawsze i 
wszędzie tam. gdzie istnieć bę 
dzie uzasadniona potrzeba.

Ponieważ komasacja na wnio 
sek rolników ma być przez 
nich finansowana, należy pod­
kreślić, że koszty ustalone zo­
staną na poziomie niskim, w 
stosunku do korzyści produk­
cyjnych. jakie przyniesie sca­
lenie, że przewidziana będzie 
odpowiednia karencja oraz roz 
łożenie spłat na kilka lat.

Mówca podkreślił, że komi­
sja wniosła istotną poprawkę 
do nroiektu ustawy, mówiącą o 
potrzebie określenia trybu 
koordynacji prac w zakresie 
sporządzania miejscowych pla 
nów zagospodarowania prze­
strzennego — przy realizacji 
programu scaleniowego.

Renty dla rolników
Przechodząc do omówienia 

projektu trzeciej ustawy — o 
rentach dla rolników J. Tej­
chma stwierdził na wstepie. że 
jest celowe i uzasadnione przej 
mowanie przez państwo ziemi 
tych gospodarstw, które nie 
mają perspektyw rozwojowych 
z braku następców i które nie 
mogą być w pewnych rejonach 
zakupione lub wydzierżawione 
przez innych rolników. Przej­
mowanie gospodarstw przez 
państwo może bvć realizowane 
wtedy, gdy spełnione zostaną 
dwa warunki' posiadanie nrzez 
państwo możliwości racjonalne

nego życia, które miały związek z Pow 
staniem Wielkopolskim (tu m- in. miejs 
ce na opis organizacji pomocy dostar­
czanej Powstaniu przez Polaków na wy 
chodźstwie, np. we Francji).

WARUNKI KONKURSU

Konkurs ma charakter otwarty, to 
znaczj może w nim wziąć udział każ­
dy. kto nadeśle pod adresem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, do dnia 30 czerwca 
1968 r (decyduje data stempla poczto­
wego) pracę odpowiadającą jednemu z 
trzeci wymienionych wyżej gatunków 
(jedynie pkt. 1 ogranicza uczestników 
Konkursu do grona powstańców oraz 
bezpośrednich świadków wydarzeń pow 
stańczych). Objętość prac jest nieogra­
niczona.

Na konkurs mogą być nadesłane je­
dynie prace nigdzie jeszcze nie publi­
kowane (w całości bądź w częściach) ani 
też nie nadesłane dotąd na żaden inny 
konkurs Można nadsyłać prace zarów­
no w maszynopisach jak i w wyraźnych 
rękopisach. Prace winny być nadsyła­
ne bezimiennie, podpisane godłem, a 
do prac należy dołączyć zamkniętą ko­
pertę z tym samym godłem zawierają­
cą imię, nazwisko i adres autora.

Sąd Konkursowy złożony z przedsta­
wicieli Redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” WTK, Wydawnictwa Poznańskiego 
i ZO ZBoWiD (skład osobowy zostanie 
podany później) przyzna nagrody w 
ogólnej wysokości 30 000 złotych:

go zagospodarowania przejętej 
ziemi oraz możliwości zapewnie 
nia bytu na starość tym rolni 
kom, którzy przekażą ziemię 
państwu i którym przyzna się 
rentę.

Jest ekonomicznie uzasadnione 
zróżnicowanie wysokości renty, jej 
uzależnienie w określonych grani­
cach od wielkości gospodarstwa. 
Podkreślić trzeba przy tym, że na­
wet przy zaproponowanym zróżni­
cowaniu rent, ich koszt w przeli­
czeniu na L hektar będzie tym wię 
kszy, im mniejsze będzie przejmo 
wane gospodarstwo. Jest także rze 
czą uzasadnioną przyjęcie granicy 
5 ha, jako dolnej granicy gospo­
darstw, które mają być przejmo- 
waue ^a rentę.

Przejmowanie gospodarstw mo­
że być realne i racjonalne pod wa 
runkiem koncentracji tego rodzą 
ju rozwiązań w pewnych rejonach, 
gdzie większe gospodarstwa na 
skutek wspomnianych przyczyn 
znalazły się w szczególnych trud­
nościach. W rejonach o rozdrob­
nionej strukturze rolnej, praktycz 
nie bardziej realne i łatwiejsze 
jest przechodzenie ziemi do nowe 
go rolnika w drodze sprzedaży lub 
dzierżawy.

Wysokość rent w granicach 
800—1200 zł, świadczenia lecz­
nicze, pozostawienie na włas­
ność domu mieszkalnego, możli 
wość zachowania działki do 1 
ha — stanowią realistyczne roz 
wiązanie, zarówno z punktu wi 
dzenia możliwości państwa jak 
i z punktu widzenia zabezpie­
czenia starości.

Liczne dyskusje budziły te 
przepisy projektu, które mó­
wią o możliwości obniżenia ren 
ty w wypadku zadłużenia, a 
zwłaszcza zaniedbania gleb, o- 
kreślonego jako utrata ich ży 
zności. Jest to przepis koniecz 
ny m.in. w tym celu, by prze 
ciwdziałać zaniedbywaniu go­
spodarstw, których rolnicy na 
stawiają się na przekazanie zie 
mi państwu.

Należy podkreślić, że przy 
rozważaniu problemu przejmo 
wania gospodarstw przez pań­
stwo ciąży często punkt widzę 
nia ukształtowany ustawą z 
1962 r. mówiącą o przejmowa­
niu gospodarstw zadłużonych. 
W obecnych projektach ustaw 
chodzi o to. by stworzyć warun 
ki umożliwiające przejmowanie 
gospodarstw nie w stadium 
ich upadku, lecz by uprzedzić 
ten proces, zapewnić kontynu­
ację intensywnej produkcji, 
także na tych areałach, na któ 
rych gospodarują rolnicy bez 
następców.

W zakończeniu pos. Tejchma 
stwierdził, że przedłożone pro­
jekty mają charakter ogólny 
i pewne życiowe sytuacje, któ 
rych nie przewidują przepisy 
ramowe, znajdą rozwiązanie w 
odpowiednich decyzjach, co do 
których ustawa daje delegacje 
rządowi.

Projektowane ustawy będą 
stanowić ważne uzupełnienie 
programu polityki rolnej, któ 
ra prowadzona jest z dobrym 
skutkiem od wielu lat i która 
będzie kontynuowana. (PAP)

Przerwana melodia 
z „EDział ^avarony“ (5]

Zdradzał 
bez skrupułów

„Oskarżony bez najmniejszych skrupułów wyraził swój 
akces przystąpienia do współpracy szpiegowskiej. Bez skru­
pułów też podjął się dostarczania żądanych wiadomości wy­
wiadowi imperialistycznemu. To zaś, co przed wysokim sądem 
opowiadał o skrupułach, kruszy się jak wybieg, wobec py­
tania. dlaczego wróciwszy do kraju nie odniósł się do wła­
ściwych władz, które niejednemu pomogły i niejednego wy­
prowadziły z matni?” ------- -

(z przemówienia kontowego prokuratora)

Miałem okazje kilkakrot 
nie rozmawiać z 
ludźmi, którzy prze­

bywając w NRF, spotykali 
się z propozycjami nawiąza­
nia współpracy z wrogimi 
Polsce wywiadami. Propozy­
cjom tym towarzyszyły za­
wsze obietnice krociowych za 
robków. zapewnienia pełnego 
bezpieczeństwa, a niejedno­
krotnie szantaż. Rodzaje groź 
by były różnorakie, od tak 
naiwnych jak: „niech się pan 
(pani) zastanowi, bo doniesie­
my władzom polskim, że 
współpraca i tak została na­
wiązana’1, lub „jeżeli pan (pa­
ni) się nie zgodzi, o następ­
nym przyjaździe do NRF pro 
simy już nie myśleć”, aż po 
prowokacje, straszenie policją 
lub ujawnieniem wiadomości 
o bardzo osobistych sprawach 
indagowanego.

W zdecydowanej większo­
ści — pomimo nieraz zrozu­
miałego niepokoju ■— osoby 
te odmawiały nawiązania 
współpracy szpiegowskiej, a 
po powrocie do Polski infor­
mowały o tym kompetentne 
władze. W tej liczbie znajdo 
wali się także moi rozmówcy. 
Zapobiegali w ten sposób 
dalszym szantażom, a jedno­
cześnie zachowali własną god 
ność.

Piszę o tym dlatego, że przy 
słuchując się procesowi Jerze 
go Strawy, jego gorącym za- 
oewnieniom, że „walczył z so 
bą, aż do końca”, stawiałem 
sobie pytanie podobne do te­
go, które padło w cytowa­
nym fragmencie przemówie­
nia prokuratora. Gdyby na* 
nrawdę chciał, Strawa mógł 
się wycofać z najgorszej przy 
gody swego życia w każdym 
momencie, nawet w przed­
dzień zatrzymania. Ryzyko­
wał karę więzienia, ale rato­
wał resztki swojej ludzkiej 
rodności, stwarzał sobie moż­
liwość rehabilitacji, a więc 
to, o co prosił sąd w swoim 
ostatnim słowie.

Nie przerwał jednak ani na 
moment szpiegowskiej dzia­
łalności, nie poinformował o

I _ 10 000 zł 
dwie II po 5 000 zł 

trzy III po 2 000 zł 
i 4 wyróżnienia po 1 000 zł

Sądowi Konkursowemu przysługuje 
prawo innego podziału nagród. Wydaw­
nictwo Poznańskie zastrzega sobie pra­
wo pierwszeństwa zbiorowego wydania 
w formie książkowej najlepszych prac. 
Za publikacje w prasie i wydanie w 
książce autorzy otrzymają honorarium 
według stawek prasowych lub wydaw­
niczych (zgodnie z prawem autorskim)- 
Nadesłane prace nie będą zwracane, 
całość materiałów Konkursu zostanie 
przekazana do archiwum Komisji Hi­
storycznej ZO ZBoWiD (jeśli chodzi o 
dokumenty dotychczasowi ich posiada­
cze otrzymają pokwitowania, a na żą­
danie także fotokopie).

Organizatorzy zapraszają do udziału 
w Konkursie mieszkańców Wielkopol­
ski, Pomorza i Śląska, gdzie pozostało 
najwięcej pamiątek i pamięci o Pow­
staniu i powstańcach oraz wszystkich 
zainteresowanych gdziekolwiek prze­
bywają.

Niech 50 rocznica Powstania Wielko­
polskiego stanie się okazją upamiętnie­
nia tego wiekopomnego czynu w spo­
sób najtrwalszy i najbardziej wartoś­
ciowy — w postaci wspomnień i doku­
mentów, z których będą się uczyły pa­
triotyzmu następne pokolenia.

Ogłoszenie wyników Konkursu nastą­
pi w okresie obchodów 50 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego.

niej nikogo. Do ostatniej chwi 
li służył wrogom Polski. Pod­
czas wyjazdu, który nie do­
szedł już do skutku, zamie­
rzał przekazać memoriał za­
wierający szczególnie istotne 
informacje dla obcego wywia 
du. Memoriał ten znalazł się 
obok innych dowodów rzeczo 
wych na stole sędziowskim.

Trzeba być także bardzo 
naiwnym, aby uwierzyć w oś 
wiadczenia Strawy, że trakto 
wał swoją szpiegowską służ­
bę jako uciążliwy obowiązek 
wynikający z błędu raz po­
pełnionego, skoro samorzut­
nie wykorzystywał każdą 
okazję — czy była to oficjał 
na wizyta w którejś z fabryk, 
czy zebranie lub narada — 
dla zbierania informacji wy­
wiadowczych. Ba, poświęcał 
urlop na wojaże po kraju, by­
leby tylko zebrać maksimum 
możliwie najlepszego mate­
riału do przekazywanych me 
moriałów. Nie przesadzę, jeśli 
stwierdzę, że Strawa zaczął w 
końcu traktować pracę w poi 
skim handlu zagranicznym 
jako zajęcie dodatkowe, 
umożliwiające mu lepsze wy­
wiązywanie się z zadań de 
facto wykonywanego zawodu 
szpiega.

Postarajmy się pokrótce 
zrekapitulować działalność Je 
rzego Strawy na rzecz wy­
wiadu amerykańskiego. Była 
ona bardzo szeroka, obejmo­
wała zbieranie informacji o 
charakterze gospodarczym, 
politycznym i wojskowym. 
Przedstawiciel koncernu 
Kruppa w Polsce, a ostatnio 
rzeczoznawca w centrali han 
dlu zagranicznego „Metal- 
export” miał z racji pełnio­
nych funkcji dostęp do wielu 
przedsiębiorstw przemysło­
wych, których znaczenie dla 
rozwoju gospodarczego kra­
ju, a w niektórych przypad­
kach również dla obronności

Dokończenie na str. 4
LESZEK SROKA

A GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 21 (7447) 25. I. 1968



Egipskie pomidory 
na polskich stołach

Skromne o tej porze roku krajo- 
iWe zasoby nowalijek wzbogaciły 
się o egipskie pomidory. Przedsię 
biorstwo handlu zagranicznego 
i,Hortex” zakupiło w Zjednoczonej 
Republice Arabskiej 150 ton pomi­
dorów gruntowych, których zbio- 
Zy trwają właśnie w tym kraju.

Pierwsze partie pomidorów zna­
lazły się już w sprzedaży w skle­
pach delikatesowych Warszawy, 
Katowic, Poznania, Gdańska i Gli

Trochę sporu 
o Beatlesów

Jeszcze o rzemiośle
artystycznym

20 bm. w artykule pt. „Artys­
tyczne możliwości rzemiosła" in­
formowaliśmy o nagrodach dla 
poznańskich rzemieślników nu 
ogólnopolskiej wystawie w War­
szawie. W materiale tym autor 
popełnił dwie nieścisłości. Repro­
dukowany witraż z pracowni Jó­
zefa Elsnera nie przedstawiał bo­
wiem postaci Kilińskiego, lecz 
pracownię zegarmistrzowską. Dru 
ga nieścisłość dotyczyła medalu 
jaki otrzymał w Warszawie intro­
ligator poznański Henryk Lewan­
dowski. Jak się dowiadujemy, 
zdobył on tam medal złoty. Prze­
praszamy.

Nasza recenzja z filmu „Na 
pomoc!” przyniosła nam 
odzew w postaci kilku 

listów młodych czytelników, 
którzy deklarują się jako za­
przysiężeni zwolennicy sympa 
tycznych kudłaczy z Liver- 
poolu i nie zgadzają się z re­
cenzentem w kilku punktach. 
Ale nie idzie w zasadzie o na­
sze oceny filmu, tu bowiem 
nasi korespondenci są w zasa­
dzie zgodni. Film miał dłuży- 
zny, gagi nie bardzo dowcipne. 
Ratują go jedynie barwne ple 
nery i piosenki, które acz nie­
liczne, podnoszą wartość fil­
mu” pisze Szymon Rogalski, 
lat 16. „...przyznam, że jest w 
nim (tzn. w filmie) kilka scen 
zbyt długich i trochę nudzą-

odgłosy prasy zachodniej sy-
gnalizujące ostatnio, że szczyt 
powodzenia tego zespołu już 
minął, i to nieodwracalnie. Co 
oczywiście nie przeczy temu, 
że będą oni jeszcze mieli, mo 
że nawet długo, licznych zwo­
lenników.

cych” 
Ania.

przyznaj e „Duża’
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Dostało się natomiast recen 
zentowi, za stwierdzenia w ro 
dzaju „zachodząca gwiazda 
Beatlesów” czy inne sugerują 
ce, jakoby zespół ten nie roko 
wał już większych nadziei. I 
następują przykłady. Że „The 
Beatles znów uznani zostali za 
najpopularniejszy zespół świa­
ta roku 1967” (S. Rogalski). 
„Ostatnio też w „Musical — 
Ezpressie” dwa pierwsze miej 
sca zajęły piosenki właśnie 
Beatlesów” (Marylka). Itd. itp. 
Nasi korespondenci wymienia 
ją płyty z nowymi nagrania­
mi zespołu z Liverpoolu, na 
których świeżo nagrano nowe 
i właśnie najlepsze ich piosen 
ki. W tym miejscu recenzent 
się poddaje. Nie potwierdza 
ani nie zaprzecza informacji 
podanych przez młodocianych 
korespondentów — po prostu 
nindy nie śledził muzycznej 
kariery Beatlesów, zna jedynie

Natomiast „Duża” Ania 
twierdzi, że „w najbliższych 
dniach odbędzie się w Londy­
nie premiera piątego już z ko­
lei filmu nakręconego przez 
zespół „The Beatles”, podczas 
gdy myśmy napisali, że w pro 
jekcie jest dopiero ich trzeci 
film, a być może nawet czwar 
ty. Natomiast Marylka pisze 
na ten sam temat: „Jest Pan 
źle poinformowany, gdyż w 
grudniu 1967 r. odbyła się w 
Londynie premiera piątego fil 
mu Beatlesów”. Nie wiem 
skąd pochodzą te informacje, 
wiem natomiast, że najbar­
dziej w tych sprawach kompe 
tentny u nas „Filmowy Serwis 
Prasowy” z drugiej połowy li­
stopada 1967 r. donosi: „Trze­
cim filmem Beatlesów miał 
być western według powieści 
Richarda Condona „A Talent 
for Lovlng”. Pisano w prasie, 
ie piosenkarze kupili prawo 
sfilmowania książki. Nic jed­
nak dotychczas(I) nie wiado­
mo o realizacji filmu”. O 
ewentualnym czwartym filmie 
wypowiadali się natomiast sa 
mi Beatlesi raczej żartobliwie, 
że chcieliby w nim być znowu 
tylko sobą jeśli go kiedykol­
wiek oczywiście nakręcą. 
Skąd więc nagle ten piąty? 
Podejrzewam jakąś grubą po 
myłkę.

. Czytam jeszcze w jednym z 
listów, że „przecież nie ma ko

rn.edu na której trzeba by by­
ło przejmować się czy brać ją 
na serio. Komedia jest po to 
aby pośmiać się i naturalnie 
„niczemu nie wierzyć” (Maryl 
ka). I tu już zgody nie ma. 
Wystarczy obejrzeć z bieżące­
go repertuaru taka komedię 
jak „Panie i panowie”, aby po 
jąć zasadniczą różnicę. W ko­
medii Germiego wszystko jest 
realistyczne, „do uwierzenia”; 
obraz współczesnego społe­
czeństwa włoskiego, stosunki 
społeczne, ludzie, ich otocze­
nie, mieszkania, ulice — to 
wszystko jest realistyczne, au 
tentyczne. Komedia ta ma 
ostre satyryczne spojrzenie, 
wyśmiewa wady społeczne, 
o coś walczy, przeciw czemuś 
występuje. A jednocześnie 
jest to wyborna „rzecz do 
śmiechu”, zabawić sie na niej 
można na pewno, lepiej niż 
na filmie Beatlesów. Właści­
wie komedii wyłącznie do 
śmiechu robi się coraz mniej, 
zwłaszcza reżyserzy ambitniej 
si do takich się nie biorą. Ci 
ostatni próbują natomiast wy 
korzystvwać formułę komedii 
do powiedzenia czegoś istotne 
go ludziom o ich sprawach, 
próbują załatwić przez śmiech 
jakieś społeczne konflikty. I 
to są właśnie dzieła najcen­
niejsze, które pozostaja trwa­
le w dorobku światowej sztu­
ki.

A w ogóle to należy się cie­
szyć, że młodzi ludzie w obro­
nie swoich ulubieńców aż 
chwytają za pióro.

Nie całkiem skruszony 
recenzent

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
P.S. Drogie „Nastolatki”. wasze 

pretensje iż film nazwałem kome­
dią „absurdalną”, „zwariowaną” 
wynikają z niezrozumienia ga­
tunków filmowych. Inne komedie 
zwiemy. „czarnymi”, „kryminal­
nymi” itp. i określenia te poza 
wskazaniem gatunku nie mówią 
nic więcej. Ani że to sa dobre ko­
medie, ani złe. Tak samo mówi­
my o powieści „psychologicznej”, 
„Historycznej” itp. przez co ro­
zumiemy jedvnie gatunek utwo­
ru a nie jego jakość.

M. S.
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bez skrupułów
Dokończenie ze str. 3

państwa było bezsporne. Pod
płaszczykiem załatwiania
spraw związanych z expor- 
tem lub importem wyrobów 
1 urządzeń przemysłowych 
Strawa z niezwykłą gorliwo­
ścią starał się posiąść mak­
simum wiedzy przydatnej wy 
wiadowi supermocarstwa im­
perialistycznego. Gdy zawo­
dziły metody półoficjalne, 
gdy na pozór niewinne roz-

REDAKCJA ODPOWIADA

NIE TEN POUJADE

Wit. — Czy Poujade, wybrany w 
tych dniach we Francji sekreta­
rzem generalnym partii gaullis- 
towskiej, jest tym samym czło­
wiekiem, który przed kilku laty 
wsławił się chęcią zorganizowania 
partii skrajnie prawicowej?

Red. — Nie, nie są oni nawet z 
sobą spokrewnieni. Pierre Pouja­
de zdobył rozgłos w czasie wybo­
rów parlamentarnych w 1965 r., 
występując m. in. z hasłami obro­
ny drobnych kupców i rzemieślni­
ków oraz opowiadając się na rzecz 
„Algierii francuskiej”. Robert 
Poujade, wybrany sekretarzem ge 
neralnym Komitetu Centralnego 
Unii Demokratów na rzecz V Re­
publiki (tak brzmi nowa nazwa 
partii gaullistowskiej) jest mło­
dym profesorem uniwersytetu w 
Dijon, w parlamencie zasiada zaś 
zaledwie od 10 miesięcy. Jego wy­
bór na eksponowane stanowisko 
w partii gaullistowskiej komento­
wany jest we Francji jako wska­
zówka. że partia ta chce odmło­
dzić swoje kadry i przyciągnąć 
młodzież. (k)

zaopatrzyć się w słownik polsko- 
węgierski i węgiersko-polski. 
Część słownika, opracowana w 
Polsce, została przekonsultowana 
na Węgrzech, z kolei nasi języ­
koznawcy opiniowali część polsko- 
węgierską. Każdy tom zawiera 146 
tysięcy haseł. Słownik ma się u- 
kazać na rynku w lutym lub po­
czątkach marca 1968 r. (3001)

WYPADEK PRZY PRACY 
I ZWOLNIENIE

SŁOWNIK 
POLSKO-WĘGIERSKI

Jan Woźniak. — W tym roku
wvbieram się na Węgry. Czy poza 
tzw. „Rozmówkami” istnieje jakiś 
dobry słownik polsko-węgierski?

RED. — W tyąi roku ka^dy uda­
jący się na Węgry będzie mógł

Kazimiera Z. — Będąc na służbie 
upadłam na chodniku i złamałam 
nogę. Mijają 3 miesiące od wy­
padku 1 nadal jestem niezdolną do 
pracy. Czy zakład pracy może ml 
wypowiedzieć po 3 względnie 6 
miesiącach?

RED. — Zakład pracy może roz­
wiązać umowę ze skutkiem na­
tychmiastowym z pracownikiem 
niezdolnym do pracy na skutek 
wypadku w zatrudnieniu — do­
piero po upływi^ 6 miesięcy nie­
zdolności do pracy. Pracownik 
umysłowy po 3 miesiącach otrzy­
muje zasiłek chorobowy zamiast 
pełnego wynagrodzenia z zakładu 
pracy. Za wypadki w zatrudnie­
niu uważa się — te w drodze do i 
z pracy, oraz w czasie godzin pra­
cy' lub w de’egacji poza terenem 
instytucji. (25)

USTERKI
W NOWYM MIESZKANIU

Anatoliusz Otrzymałem
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mieszkanie w nowym bloku. Fa­
talnie wykonane tynki odpryski- 
wały, jakbv ktoś strzelał z kara­
binu po ścianie. Sam zalepiłem

mowy nie przynosiły oczeki­
wanych rezultatów, „Andrzej 
Stodoła” potrafił odbywać 
forsowne marsze przez pola i 
lasy (dosłownie!), byle tylko

Kilkakrotnie w tej publi­
kacji używałem określenia 
„wywiad amerykański”. Jest 
to może o tyle nieścisłe, że 
Stany Zjednoczone prowa-

wypatrzeć, zlokalizować i opi dżąć swoją rozbójniczą polity
sać miejsce stacjonowania je 
dnostki wojskowej, ustalić jej 
charakter i wyposażenie. Gdy 
nie mógł nawiązać łączności 
radiowej z* placówką wywia­
du USA w" NRF na terenie 
Warszawy, wyjeżdżał poza 
jej granice, rozwieszał ante­
ny na drzewach, oczekiwał u- 
pragnionego sygnału, po któ­
rym mógłby rozpocząć odbie­
ranie szyfrogramu.

kę rozbudowały aparat wy­
wiadowczy do monstrualnych 
zgoła rozmiarów, dzieląc go 
na wyspecjalizowane organi­
zacje. Dla Jerzego Strawy naj 
ważniejsze były w tej amery
kańskiej dżungli 
trzy litery: DIA 
wywiadu obrony, 
święcić jej nieco

(c. d. n.)
LESZEK SROKA

giiwniiiMż
Tf K/ T-3 A N U f l PRZY M ń KO W / K I 
Ul u M K I — /ŻYWO N K O BYLI N Z K I

Janek wziął z wozu swój szalik i hełmofon.
Wasyl podał złożoną kartkę. Janek zawinął ją w szalik 

i okręciwszy wąską taśmę materiału wokół psiej szyi, ze­
szył ją starannie.

— Szarik, słuchaj: ty jesteś mądry, mądry pies; pową­
chaj, dobrze powąchaj — podsuwał mu pod nos hełmofon, 
który dostał w prezencie od generała tuż przed bitwą. — 
Duży, mądry pies — głaskał go dłonią po łbie, a potem 
pchnął od siebie leciutko i rozkazał: —Przynieś!

Szarik ruszył przed siebie.

Szarik biegnie do generała, mając przed sobą hitlerow­
skie placówki. Przeskakuje jeden lej po pocisku, potem 
drugi i nagle, niespodziewanie tuż pod mordę wpada mu 
kłębek sierści ostro pachnącej jedzeniem-

Tego za wiele. Sygnał jest tak silny, że Szarik zapomina 
o swym panu i przyjacielu, o jego prośbie. Jeden skok, 
chwyt w zęby i krótki trzepot oszalałego ze strachu za­
jąca. Szarik cofa się pod krzak i je łapczywie. Syci głód. 
Rusza pospiesznie dalej, ale zaraz gwałtownie zwalnia.

Znowu czuje nozdrzami , zły zapąch człowieka i sukna, 
obcy. Skowyt budzi się na dnie gardła, ale natychmiast 
milknie zdławiony — nikt z jego brach syberyjskich wil­
ków, nie zdradza się na tropie.

230 dziur, a kiedy zażądałem zwro­
tu pieniędzy za wkład i pracę dy­
rekcja odmówiła mi. Czy słusz­
nie?

RED. — W przypadku usterek w 
wykończeniu mieszkania w no­
wym budynku miał Pan prawo 
domagać się od wynajmującego 
ich usunięcia. Brak jest natomiast 
podstaw prawnych do żądania za­
płaty za robociznę, którą włożył 
Pan w usunięcie usterek. Należ­
ność taka przysługiwałaby Panu 
jedynie wówczas, gdyby mu zle­
cono wykonanie tej pracy. (64)

dowego i drogowego. Ze studiów 
tych mogą korzystać osoby posia­
dające odpowiedni staż pracy i 
pracujące aktualnie w dziedzinach 
zgodnych z wybranym kierunkiem 
studiów. Niezbędne są również: 
skierowanie z zakładu pracy, po­
siadanie świadectwa dojrzałości i 
złożenie egzaminu wstępnego. 
Bliższych informacji udzielić może 
sekretariat Politechniki Poznań­
skiej w Poznaniu, plac Skłodow- 
skiej-Curie. (66)

KURS BIBLIOTEKARSKI

UBEZPIECZENIE - 
OBOWIĄZKOWE

Władysław K. — Mam w powie­
cie poznańskim dwie działki. Bez 
mojej wiedzy zostałem ubezpie­
czony od gradobicia. Odmówiłem 
zapłaty 1 wystosowałem pismo do 
PZU, ale to nie pomogło. Za­
ległość została przymusowo ściąg­
nięta.

RED. — Stosownie do przepisu 
art. 5 ustawy z 2. 12. 1958 r. o 
ubezpieczeniach majątkowych i 
osobowych, na całym obszarze 
Państwa obowiązkowemu ubezpie­
czeniu podlegają miedzy innymi 
ziemiopłody od gradobicia i po­
wodzi. Musi Pan zatem zapłacić 
składki ubezpieczeniowe w PZU.

(71)

STUDIA W1PC7O«>OWE 
NA POLITECHNICE

Magdalena N. Wolsztyn. — Czy 
na Pol’technice Poznańskiej moż­
na studiować wieczorowo, czy o- 
bowiązuje egzamin wstenny? Kto 
może studiować wieczorowo?

RED. — Przy Politechnice Po­
znańskiej istnieją studia wieczo­
rowe w zakresie obrabiarek, na­
rzędzi i technologii budowy ma­
szyn, elektroniki budownictwa lą-

szpiegostwa 
— agencja 
Warto po- 

uwagi.

Spostrzega cudzą obecność dopiero w ostatniej chwili. 
Unosi mordę- Widzi o parę kroków psa podobnego do sie- I 
bie. Tamten ma wyższe nogi, jest tęższy, sierść ma krót­
szą, przystrzyżoną i na szyi połyskuje mu nabijana ćwie­
kami obroża. Alzatczyk, pies Niemców.

Ale tamten atakuje!
Syn Mury wykonuje 

przednimi łapami dotyka 
nie, po wilczemu, całym 
alzatczyka z nóg, dopada

zwód ciałem i gdy atakujący 
ziemi, uderza nań błyskawicz- 
ciężarem waląc w bok. Zbija 
zębami gardła. Szarik zaciska

Z. L. — Jestem bibliotekarką, 
ale nie mam odpowiednich kwa­
lifikacji. W jaki sposób mogła­
bym się dokształcić w tym kie­
runku?

RED. Zasadniczym warun-
kiem przyjęcia na kursy szkole­
niowe jest posiadanie świadectwa 
ukończenia szkoły średniej. Radzi­
my więc — pracując nadal w bi­
bliotece — ukończyć liceum ogól­
nokształcące (wieczorowe, dla pra 
cującycb lub korespondencyjne), 

następnie skorzystać z kursu 
bibliotekarskiego. Na roczny kurs 
można sie zanisać do Państwowe­
go Ośrodka Kształcenia Bibliote­
karzy w Jarocinie, Park 3. (93)

PRAWO DO RENTY

Aniela C. Jestem wdi
otrzymuję rentę inwalidzką, 
po wyjściu za mąż nie utracę 
wa do renty?

RtD. — Po wyjściu za mąż 
bieta traci prawo do renty

zęby, ale przeszkadza mu metal obroży.

Czy 
pra

ko- 
ro-

dzinnej - wdpwiej, którą otrzy­
mywała z tytułu pracy poprzed­
niego męża. Nie traci natomiast 
prawa do renty inwalidzkiej lub 
starczej, która jej się należy z ty­
tułu własnej pracy. Pomimo za­
warcia związku małżeńskiego pra­
wa do renty nie straci Pani. (98)

Jednocześnie w lesie słyszy głos ludzki, trzask gałęzi 
i ciężkie kroki biegnącego w ich stronę. Szarik nie czeka, 
opandwuje instynkt, który każę mu walczyć do końca, 
gdyż widzi już sylwetkę człowieka nadbiegającego z bro­
nią w ręku. Pies słyszy huk serii i czuje bolesne ukąsze­
nie na karku. Nie zatrzymuje się jednak, nie pada, lecz 
biegnie nieustannie. Goni go głośny okrzyk, jeszcze jedna 
seria, lecz błyski pojawiają się parę metrów z boku, są 
nieszkodliwe.

Kłusuje jak automat. Trafia na las rzadszykluczy od 
kępy do kępy, dobierając drogę, gdzie ciemniej.
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WKZZ, DKKFiT Jeżyce oraz „Głos” organizują

Turuisj dzikie!] drużyn hokejowych o-

Skład polskiej ekipy 
na Olimpiadę w Grenoble

Prac? '
Uczciwa pomoc domowa 

- potrzebna. Poznań, ulica 
Grochowska 59. 14985g

na sztucznym lodowisku
Prezydium PKO1 ustaliło już 

stateczny skład naszej ekipy na 
X Zimowe Igrzyska Olimpijskie w

Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadowniczy, przy 
clna, spryskuje drzewa 
owocowe — wyjeżdżam w 
teren. Telefon 672-828.

15010g

Od kilku lat, na równi ze sportowcami zorganizowanymi, goszczą 
na naszych łamach niezrzeszeni hokeiści. Interesowaliśmy się orga­
nizowanymi przez nich turniejami, nie ze względu na poziom, ale 
na cel jaki przyświecał kilkudziesięciu chłopcom, znajdującym na 
lodowisku przyjemną i zdrową rozrywkę. Cel ten najtrafniej okre­
ślił inicjator turniejów niezrzeszonych hokeistów, Stanisław Szcze­
paniak twierdząc, że dorastającej młodzieży chciał zorganizować 
świetlicę na powietrzu. Przyznać " 
dzeniem. trzeba, że robił to z dużym powo-

Temu spontanicznemu ruchowi 
nie przyglądały się obojętnie wła 
dze dzielnic. W miarę możliwości

Zasada niepojedzie
w III etapie

Dokończenie ze str. 1
nicy ci mają szanse znaleźć się
pierwszej 60 załóg, 
czone zostaną do 
trzeciego etapu —

W
które dopusz- 
decydującego, 
nocnego wy-

ścigu na dystansie 630 km, który 
rozpocznie się w czwartek wie­
czorem.

Oto nieoficjalna klasyfikacja ge­
neralna po dwóch etapach:

1. Larousse i Callevaert (Fran­
cja) na „Renault Alpine”, 2. El- 
ford i Stone (W. Brytania) na 
„Porsche”, 3. Toivonen i Tinkka- 
nen (Finlandia) na „Porsche”, 4. 
Aaltonen i Liddon (Finlandia) na 
„Mini-Copper”, 5. Andersson i Da- 
venport (Szwecja) na „Lancia Ful- 
via”, 6. Hopkirk i Crellin (W. Bry 
tania) na „Mini-Cooper”, 7. Fali i 
Tilley (W. Brytania) na „Mini- 
Cooper”, 8. Zasada i Dobrzański 
(Polska) na „Porsche”, 9. Orrenlus 
i Hertz (Szwecja) na „Saab”, 10. 
Vinatier i Jacob (Francja) na „Re­
nault Alpini”. (o-za)

Mistrzostwa Europy 
w łyżwiarstwie figurowym

Na mistrzostwach Europy w łyż­
wiarstwie figurowym wśród męż­
czyzn, po jeździe obowiązkowej, 
prowadzi Danzer przed Schwart- 
zem (obaj Austria) a w tańcach 
na lodzie — Diana Towler i Ber­
nard Ford przed Yvonne Suddick 
i Malcolmen Cannonem (obaj 
Anglia).

Poznańscybokserzy 
walczyć będą 

o puchar GKKFiT 
Przed dwoma dniami informo­

waliśmy. że Poznański Okręgowy 
Związek Bokserski postanowił w 
bieżącym roku nie zgłosić dru­
żyny do startu w turnieju o Pu­
char GKKFiT (zespół młodzieżo­
wy) i o Puchar PKO1 (juniorzy).

Poddaliśmy w wątpliwość słusz 
ność takiego stanowiska. Wspom 
niane rozgrywki cieszą się prze 
cięż zawsze znacznym zaintereso 
waniem młodych, startujących w

finansowych 1 w nagrodę za su­
mienność w treningach oraz spot­
kaniach różne Torpozy, Błyskawi­
ce czy Sokoły otrzymywały stroje 
i drobny sprzęt. Resztę kupowali 
lub wykonywali sami. Sztuczne lo 
dowisko, wieloletnie marzenie 
tych chłopców, po wybudowaniu 
okazało się jednak niedostępne 
dla nich. Tam trzeba płacić i to 
solidnie za każdy mecz. Pozostali 
więc na sołackim stawki) i nadal 
jak gdyby nic się nie zmieniło, to 
czyli boje w I i II lidze przy do­
pingu wiernych kibiców. Pogoda 
(jak zwykle kapryśna w Pozna­
niu) spłatała w tym roku znowu 
figla. W pełni zimy trzeba było 
zawiesić rozgrywki z braku lodu.

Po raz któryś z rzędu władze 
dzielnicy jeżyckiej nie pozostały 
obojętne na kłopoty chłopców. W 
porozumieniu z wojewódzką radą 
sportu związkowego postanowiły 
przyjść z pomocą niezrzeszonym 
hokeistom. Do grona organizato­
rów pomocy włączyła się również 
redakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Odbyło się więc spotkanie, na 
którym młodzi hokeiści dowiedzie 
li się, że I liga niezrzeszonych bę 
dzie mogła rozegrać mistrzowski 
turniej na sztucznym lodowisku. 
Znaleźli się mecenasi, którzy za­
fundowali im lodowisko w nagro 
de za wytrwałość. Wspólnie z ka­
pitanami zespołów zreformowano 
nieco podział lig, opracowano re­
gulamin mistrzostw, rozlosowano 
orzeciwników i w najbliższy pią­
tek rozpoczną się rozgrywki na 
„Bogdance”. Do pierwszej ligi za 
liczono następujce zespoły: Bły­
skawice Junikowo, Sokół Mosina, 
Tornado Jeżyce, Torpoz Sołacz, 
Huragan Pobiedziska, Iskra Krze- 
siny. Zryw Podolany i Torpedo 
Stare Miasto.

Los tak chęiał, że spotkanie 
inaugurujące należeć będzie nie­
wątpliwie do najciekawszych. Naj 
lepsza bowiem drużyna roku 1967 
— Iskra Krzesiny spotka się Tor- 
pozem Sołacz, który zajmował dru 
gą pozycję. Mecz odbędzie sie 26 
bm o godz. 18 przy ul. Północnej. 
Następną parę walcząca tego 
dnia, na tym samym lodowisku, 
stanowić będą Błyskawice Nowe 
Miasto i Torpedo Śtare Miasto. To 
spotkanie rozpocznie się o godz. 
19.30. Pozostałe cztery zespoły wal 
czyć będą w poniedziałek: Hura­
gan Pobiedziska z Sokołem Mosi­
na i Zryw Podolany z Tornadem 
Jeżyce.

Samorządność w zespołach na­
dal zostanie zachowaną. Uczestni­
cy turnieju wybiorą spośród sie­
bie komisję sędziowską, komisję 
dyscyplinarną, sami będą sędzio­
wać mecze. Pozostawiono im do­
browolność i niezależność. Zmieni 
się jedynie arena. Zagrają na tym 
samym lodowisku, na którym gra 
li już reprezentanci Polski. (Bod)

Grenoble. , .
A oto skład polskiej ekipy:
SKOKI NARCIARSKIE — Józef 

Przybyła, Józef Kocjan, Ryszard 
Witkę, Sławomir Kardas.

KOMBINACJE KLASYCZNE — 
Józef Gąsienica, Józef Daniel — 
Gąsienica; Erwin Fiedor; Jan Ka­
wulok, Zbigniew Hola.

BIEGI NARCIARSKIE MĘŻ­
CZYZN — Józef Rysula.

BIEGI NARCIARSKIE KOBIET 
— Stefania Biegun, Józefa Czer­
niawska, Weronika Budna, 

NARCIARSTWO ALPEJSKIE — 
Andrzej Bachleda, Ryszard Ćwi­
kło. . ,

DWUBÓJ ZIMOWY — Stanisław 
Szczepaniak, Józef Sobczak; Sta­
nisław Łukaszczyk, Józef Stopka, 
Józef Różak, Andrzej Fiedor.

Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Siąkowskl, Głogow­
ska 78. 15244g
Gosposię samodzielną, do 
chodzącą, do rodziny Z 
dwójką starszych dzieci, 
na stałe potrzebna. Zgło­
szenia tylko z referencja 
mi. Dobre warunki za­
pewnione przy właści­
wych kwalifikacjach. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1505Ig.

Nauka

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7.

14109g

SANECZKARSTWO Jadwiga
Damse, Wiesława Martyka, Hele­
na Macher, Anna Mąka, Zbigniew 
Gawior, Ryszard Gawior, Lucjan 
Kudzia, Józef Matlak, Stanisław 
Paczka, Tadeusz Radwan, Jerzy 
Wojnar.

REZERWOWI — Janusz Darasz, 
Romuald Żukowski.

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE — 
Janina Poremska, Piotr Sczypa.

PAP

Piłka ręczna

Zalgiris i Bosna 
gośćmi Grunwaldu
Bogaty jest tegoroczny program 

międzynarodowy piłkarzy ręcz­
nych poznańskiego Grunwaldu. 
W najbliższych dniach entuzjas­
tów tej ciekawej dyscypliny o- 
czekują trzy atrakcyjne spotka­
nia, które wywołają niewątpliwie 
duże zainteresowanie.

W dniach 25 i 26 bm. wojskowi 
gościć będą I-ligowy zespół Żal- 
girisu — Kowno. Goście radzieccy 
rozegrają oba mecze z I-ligową 
drużyną Grunwaldu w sali przy 
ul. Marcelińskiej. Początek obu 
pojedynków o godz. 18.30.

30 bm., w tej samej hali, prze­
ciwnikiem Grunwaldu będzie sil­
ny jugosłowiański zespół Bosna 
— Vitko. Początek tego meczu 
również o godz. 18.30. (x)

Energetyk-Trogir (12 : 26)
Rewanżowe spotkanie w piłce 

ręcznej pomiędzy tymi zespołami 
zakończyło się ponownym zwycię­
stwem I ligowego zespołu jugosło­
wiańskiego, który tym razem po­
konał Energetyka 26:12 (12:3). Ju- 
gosłowianki zademonstrowały pił­
kę ręczną w najlepszym wydaniu 
i już po kilkunastu minutach pro­
wadziły 10:0, by w dalszym ciągu 
gry zdobyć 14-punktową przewa­
gę. Najwięcej punktów dla Trogl- 
ra zdobyły: Stypcic — 6, oraz An- 
tic — 7. Dla Energetyka Pokryw­
ka i Wiśniewska po 3. (s)

Przyjmę ucznia w naukę. 
Warsztat mechaniczny Po 
znań, ul. Szamarzewskie
go 31.

Kupno

14631g

Kupię betoniarkę 150 «i- 
trów. Adres: Brukwicka, 
Poznań, Dzierżyńskiego 8 
m. 8, tel. 591-28. 14930gpr.
Kupię wiertarkę stołową 
typu Warka oraz balans 
10 ton. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
14983g.
Kupię ciągnik ogrodowy 
produkcji krajowej. Ku- 
biaczyk, Poznań, Kanta-
ka 10 m. 4. 15006?
Kupię Wielką Encyplo- 
pedię Powszechną. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 15078g.

ze da i

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznan. 
Czerwonej Armii 10.

12403?
Taksometr „Poltax” i ra 
dio „Żerań” sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15426g.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12. 13598g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie spacero 
we — poleca Wytwórnia. 
Orzeszkowej 18a. 14912g

Samochody

tych zawodach pięściarzy. < 
licznych rzesz entuzjastów tej 
scypiiny.

POZB na ostatnim zebraniu 
jeszcze przeanalizował swoją

oraz 
dy-

raz 
de­

cyzje i postanowił wziąć udział w 
rozgrywkach w 1968 r. (p)

, Komunikaty
Roczne walne zebranie sekcji 

piłki nożnej KS Posnania odbędzie 
się 26 bm. o godz. 18 w świetlicy 
na stadionie orzy ul. Naramowić- 
kiej 2/6. Treningi piłkarzy odby­
wają się w poniedziałki, środy i 
oiątki od godz. 19 do 21 w sali szko 
ty podstawowej przy ul. Północ­
nej.

Uwaga narciarze!
Klub narciarski PTTK w Po­

znaniu zawiadamia, że 25 bm. o 
godz. 18.30 odbędzie się w sali 
konferencyjnej PTTK przy ul. 
Wronieckiej spotkanie narciarzy, 
na którym omówione zostaną 
aktualne zagadnienia tej dyscyp 
liny, odnoszące się do regionu 
Wielkopolski. Podczas spotkania 
wyświetlone będą filmy o tema 
tyce narciarskiej. (x)

S-tP-

Kazimierz Rankowski
adwokat

opatrzony Sakramentami św., zmarł w dniu 22 
-tycznia 1968 r„ przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 
? kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej.

Dnia 21 stycznia 196S r. zmarł członek naszego 
Zespołu

ADWOKAT

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, CÓRKA i RODZINA 

Poznań, ul. Łozowa 94b m. 14.

Witold Poźniak
W Zmarłym straciliśmy zacnego i oddanego 

przyjaciela, cenionego prawnika i nieodżało­
wanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się ,w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 11 w Poznaniu na cmentarzu przy ulicy 
Bluszczowej.

15334?
ZESPÓŁ ADWOKACKI 

w Obornikach Wlkp.
 15344?

Dnia 22. I. 1968 r. zmarł Senior rzemiosła sto­
larskiego i Członek Honorowy Cechu, przeżyw­
szy lat 77, śp.

Dnia 23 stycznia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Adam Czarnecki
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25. 1. 
1968 r. o godz. 14.30 z kaplicy przy kościele pa­
rafialnym.

15336?

Jan Borowczyk
W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 odda­

nego pracownika oraz nieodżałowanej pamięci 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26. I. 1968 
roku o godz. 15 na cmentarzu w Owińskach.

RADA ZAKŁADOWA — POP 
RADA ROBOTNICZA — DYREKCJA 

1 WSPÓŁPRACOWNICY 
Przeds. Uprzemysłowionego Judown.-Rolniczego 

w Poznaniu
K620

Dnia 20. I. 1968 r. zmarł nasz długoletni pra. 
■ownik

Franciszek Skibiński
Dnia 22 stycznia 1968 roku zmarł nasz drogi 

przyjaciel i kolega, członek Zespołu Adwokac­
kiego nr 6 w Poznaniu

ADWOKAT

W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 odda­
nego pracownika oraz nieodżałowanej pamięci 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

REKTOR i PRACOWNICY
Wyższej Szkoły Ekonomicznej

Kazimierz Rankowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 stycz­

nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu przy ulicy 
Bluszczowej.

W Zmarłym tracimy prawego i szlachetnego 
współtowarzysza pracy.

KOLEDZY 1 PRACOWNICY
ZESPOŁU

Wartburg Combi spiesz­
nie sprzedam. Poznań- 
Grunwald, Husarska 15
m. 16. 15139g

Kupię samochód w do­
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15280g.
Badania techniczne z wy 
ceną oraz wszelkie po­
rady przy kupnie — sprze 
dąży pojazdów samocho­
dowych. Biuro Technicz­
ne Poznań, Obornicka 17, 
tel. 403-87. 15094g

. 'Nieruchomości

Kupię willę jednorodzin­
ną w Poznaniu w okoli­
cy Ogrodu Botanicznego 
lub Parku Sołackiego z 
pełnym uzbrojeniem. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14852g.
Kupię parcelę budowlaną 
na przedmieściu Pozna­
nia również nad Jezio­
rem Kierskim. Pośred­
nictwo niewykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14884g.

• toKale

Zamienię duży pokoj z 
przynależnościami w Ka­
towicach na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l?049g.
Rodzeństwo, poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14982g

Pana na pokój przyjmę. 
Hetmańska 3 m. 2.

15040?

Przyjmę panią czasowo 
na samodzielny pokój — 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14426m.
Półtora pokoju z kuchen 
ką, łazienką nowe budów 
nictwo zamienię na wię« 
sze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14444m.
Z kolejarzem zamienię 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, 2 skrytki na więk­
sze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14449m.
Przyjmę mężczyzn na 
pokój. Zgłoszenia: Po­
znań, Górecka 81, wtorki 
i środy po południu.

14457m

Pokój dwuosobowy, sło­
neczny do wynajęcia. So 
łącz, Wiece 3, tel. 477-58.

15021g

Małżeństwo studenckie 
poszukuje pokoju na o- 
kres pięciu miesięcy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14458m.
Kulturalne bezdzietne 
małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) poszukuje po 
koju na okres 1 roku. 
Oferty: Poznań, Ułańska
22 B m. 6. 14482m
Młodszego pana na pokój 
wspólny przyjmę. Gło­
gowska 271 m. 1. 14995m
Zamienię pokój na po­
kój lub pokój z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14505m.
Panienki na pokój przyj 
mę. Promienista 69.

14511m

Matrymonialne
Blcwdynka, wysoka, szczu 
pła, rozwiedziona, mate­
rialnie niezależna, pozna 
inteligentnego pana do 
lat 50. Cel. matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14998g.
Rozwiedziony, pozna pa­
nią do lat 48, rozwiedzie 
ną, wdowę, pannę z nne 
szkaniem. Wykształcenie, 
miejscowość obojętna. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15039g.

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welorny, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9.

* 13826g

W dniu 23 stycznia 1968 r. zmarł tragicznie

Henryk Szymański 
długoletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa, 
działacz organizacji związkowej, zawsze ser­
deczny przyjaciel pracy, oddany codziennym 

sprawom naszej załogi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. I. 1968 roku 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza komunalnego 
na Głównej — Miłostowo.

Zonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
KOLEDZY — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
Poznańskiego Przeds. Remontowo-Montażowego 

_______________________________________________ K621

Dnia 23 bm. zginął śmiercią tragiczną, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, syn, brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 48,

Henryk Szymański
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 stycznia 1968 r. 

o godz. 14 na Miłostowie.

Pogrążona w smutku 
ZONA z RODZINA

U5408£15341g

Grunwaldzka U
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AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI 
W POZNANIU, 

ul. Libelta 26 — telefon 518-24 
uruchamia dnia 25 stycznia 1968 r. o godz. 16 

kursy kierowców amatorów 
Wykłady w dni: wtorki, czwartki i soboty. 

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9—16 
również na kurs kategorii III - zawodowej.

151076

Duża wygrana lub samo­
chód osobowy marki „Za- 
stava”, wzgl. premia z wy­
losowanej końcówki ban­
deroli, to niedzielna szansa

KOZIOŁKACH”.
K611

STACJA OBSŁUGI RADIOWEJ 
I TELEWIZYJNEJ

Ua

ZURT
ulica 

Czerwonej Armii 
nr 30

PRZENIESIONA
ZOSTAJE

(na czas remontu)
NA ULICĘ SIENKIEWICZA NR 20

ZURiT” PROSI KLIENTÓW

oddanego do naprawy sprzętu RTV 
do 30 stycznia 1968 r.

Po tym terminie obsługa Klientów 
śródmieścia

i odbiór naprawionego sprzętu RTV 
odbywać się będzie

w SORiT 7 — Poznań, ul. Sienkiewicza 20
M531

KOMUNIKAT
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego — rewiru VII 

znaniu, mający kancelarię w Poznaniu, ul. 
ska nr la — na podstawie art. 952 do 955 kpe 
do publicznej wiadomości, że dnia 29 lutego

Młyń- 
podaje 
1968 r. 
miastao godz. 10 w gmachu Sądu Powiatowego dla______  

Poznania w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, pokój nr 
202 — odbędzie się H SPRZEDAŻ W DRODZE PRZE-
TARGU 19/100 części nieruchomości położonej w Po­
znaniu, przy ul. Kosowskiej nr 7, stanowiącej włas­
ność Bernardy Hybiak a ujawnionej w księdze Wie­
czystej Państwowego Biura Notarialnego w Pozna­
niu pod oznaczeniem Kw. nr 10099.

Nieruchomość stanowi budynek mieszkalny jedno­
rodzinny i parcelę o powierzchni 1.0756 ha.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 224.076 
złotych, cena wywołania wynosi 149.384 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany Jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 22.407,60 zł, K420
Maszyny do szycia napra 
wia. Warsztat Mechanicz 
ny. Gwardii Ludowej 42. 

14882g
Kurtki t płaszcze ortalio­
nowe z własnego i powie 
rzonego materiału wyko­
nuje w 7 dniach. Telefon
642-76. 13040g

Warsztat mechaniczny A. 
Kłyszewski, Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 31, wy­
konuje frezowanie kół 
zębatych czołowych o zę­
bach prostych, śrubo­
wych i ślimakowych do 
modułu 10 oraz do 1000 
m/m średnicy. 14630gpr.

Dnia 22 stycznia 1968 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 75, nasza kochana matka i teściowa 

Jadwiga Wilczyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

SYN i SYNOWA 
Poznań, ul. Szamarzewskiego 54 m. 2.

153408

Dnia 22 stycznia 1968 r. zmarł 
ADWOKAT

Kazimierz Rankowski
członek Zespołu Adwokackiego nr 6 w Poznaniu, 
wiceprezes Wojewódzkiej Komisji Dyscyplinar­
nej dla spraw adwokatów w Poznaniu oraz 

członek Centralnego Zespołu Wizytatorów 
Naczelnej Rady Adwokackiej.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 stycznia 1968 r. 
o godz. 10.30 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Bluszczowej.

RADA ADWOKACKA

K605
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Trwa komunikacyjna kołomyjka AkcFa nader pożytecznaSTYCZEŃ Pawła

Czwartek
Słońce: 7.46—16.24

TEATRY

POLSKI — g. 19.15 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 15 „Czer­
wone pantofelki”; OPERA — g. 
19 „Cyrulik Sewilski”; OPERET­
KA — g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Teatrzyk 
Jeana”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA g. 10. 12.30,
(franc. 18 1.), g. 17.30, 
szczęścia Baltazarze” 
1.); APOLLO — g. 10.
18, 20.15
u i. 
15.30,

„Flip. Flap i 
BAŁTYK —

15 „Koty” 
20 „Na los 
(franc. 18 
12.30. 15.30, 

inni” (USA
g. 10, 12.30,

18. 20.15 „Ostatnie polowa-
nie” (USA 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10 12.30, 15.30. 18. 20.15 „Czte 
rej pancerni j pies” (IV zestaw 
— poi. 7 1.); GONG — g. 10, 12 
„Iwono gola!” (czeski 7 1.), g. 16, 
18, 20 „Pieski świat” (włoski 16 1.):
GRUNWALD
sieur” (franc.

g. 10, 12 30.

- g. 15. 17 „Mon-
14 1.); GWIAZDA
15.30 „Pollyanna”

(USA 11 1.). g. 18, 20.15 „Gładka 
skóra” (franc. 16 ;.); HUTNIK — 
nieczynne: KOSMOS — g. 17 „Je­
den przeciw wszystkim” (USA 
14 ].). g. 19.30 „Kopciuszek w po­
trzasku” (franc. 16 1.); MALTA —
g- 16, 18 „Strzelby
(USA 11 1.), g. 20 
chy” (nol. 16 1.);

r Apaczów”
,Zacne grze-

MINIATURKA
— g. 15, 17.30 . 20 „Złoty człowiek”
(weg. 12 1.); OLIMPIA g. w.
12.30. 15, 17.30 20 „Quentin Dur- 
ward” (USA 11 1.); OSIEDLE —
E- 16 „Wyspa złoczyńców” (poi.
11 1.), g. 18, 20 „Lekarstwo na mi­
łość” (poi. 14 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 , 20 „A to historia” (USA 
14 1.): PAŁACOWE i PRZYJAŻF 
— nieczynne: RIALTO — g. 10. 13,
16, 19.15
14 i.);

„Działa Navarony” (ang.
RUSAŁKA (Swarzędz) —

g. 17 „Wojna i pokój” (I i II s.
radź. 16 1.); SCALA —
Spartan” (USA 11 ].),

g. 16
g. 18,

,30r
26

„Koty” (franc. 18 1.; TĘCZA — 
g. 16 „Najazd czarnego księcia” 
(radź. 11 1.), g. 18, 20 „Oferta ma­
trymonialna” (włoski 16 1.); WAr 
TA — g. 10, 12.30, 15. 17.30 20
„Wrak Mary Deare” (ang. 14 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) -

g. 17, 19.15 „Sami na wyspie”
(jug. 14 1.); WILDA — g 10. 12.30 
15, 17.30 , 20 „Słodki ptak młodo­
ści” (USA 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 18 „Najpiękniejsze oszustwa
świata” (franc. 16 wrzos-
(Mosina) — g. 17 „Życie małżeń­
skie” (I i II s. franc. 16 1.); FOTC
PLASTIKON — 
dzamy Europę”

g.
cz.

12—21 „Zwie-

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Swięcic-
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 671-231).

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— okulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy chir.
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 526-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do
mu tel 666-66: porady lekar-
skie teł. 637-45- podstacje: ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20
czynne internistyczne

dobę, pediatryczne 
stomatologiczne —

g.
- cała 
15—23

g 18—7. chi-
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. te!
707-19 cała dobę, chirurgiczn*
II ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55 - 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czvnna cała dobę)’ Główna 53 Sta 
retorta 79 'dyżur nocnv)

Miejska Lecznica dla Zwierząt:
ul. Grunwaldzka 
od 8—21 (w nocy

248 telef. 572-41“' 
nagłe wypadki)

MUZEA

Archeologiczne fWodna 27) — g

Historii m Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15

Historii Ruchu Robotniczego (St
Rvnek — Odwacb) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury 1 Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 91 — g. 9—15

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvnek' — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—
15.

Muzeum w 
15.

Gołuchowie — g. 10—

WYSTAWY

Muzeum 
„Krzemionki

Archeologiczne
Opatowskie” g-

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
Wa indywidualna K. Wendlanda 
— g. 10—19 (do 30 bm.).

Muzeum Narodowe „Malar-
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— .Porcelana I srebra rosyjskie” 
— g 10—15

ZPAP - Arsenał (St. Rynek) —
prace Jadwigi Eichlerowej g-
10—18 (dc 28 bm.)

Klub MPiK (uL Ratajczaka 39) 
— Wystawa oarwnvch renrodukcjl
„Janonla" — 

BWA (St.
g 10—20 'do 26 bm )
Rynek) Arsenał

„Szkło artystyczne" Miluse I Re- 
nć Roub1ckov oraz .Malarstwo 
Jerzego Skrebeca” — g. 10—18 (do 
7 ID

RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66 62 MHz (do g. 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.15

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
25. I 196R Nr 21 G4471

Kilka uwag pod adresem MPK

A nkieta, z jaką niedawno zwróciło się do swych stałych 
klientów MPK, a której termin składania odpowiedzi 

łączy się z okresem sprzedawania miesięcznych kart i bile­
tów, ma charakter przyszłościowy. Jak zaznaczono we wstęp­
nym komunikacie — chodzi o wysondowanie pewnych opinii 
i ustalenie szeregu kroków na okres oddania do użytku no­
wych tras tramwajowych i autobusowych. Ankieta ma także 
przyczynić się do ustalania nowego, przyszłościowego roz­
kładu jazdy, usytuowania przystanków, częstotliwości kursu 
pojazdów itp. Mimo takich założeń spowodowała ona lawinę 
listów i telefonów do redakcji zawierających mnóstwo uwag 
pod adresem MPK. Są to uwagi spowodowane obecnymi 
perturbacjami w komunikacji miejskiej.
Był niedawno taki okres, w 

którym obfite opady śniegu, 
a następnie gwałtowna odwilż 
powodowały zakłócenia w ko­
munikacji miejskiej. Dyrekcja 
MPK miała na usprawiedli­
wienie gołoledź, zadymki śnież 
ne, działanie zalegających 
jezdnie strug wody itp. prze­
szkody. Ale od szeregu dni 
mamy pogodę dość ustabi­
lizowaną, a sytuacja na 
trasach MPK nie jest wesoła.

Toczy się obecnie w zakła­
dach pracy i instytucjach wal­
ka o przestrzeganie dyscypli­
ny pracy. Chodzi między inny-

mi także o egzekwowanie 
punktualnego przybywania do 
miejsca pracy. Jesteśmy da­
lecy od usprawiedliwiania no­
torycznych bumelantów, ale 
musimy przyznać, że wielu 
poznaniaków ma prawo 1 pod­
stawę tłumaczyć swe opóźnie­
nia w przybywaniu do pracy 
właśnie koniecznością długie­
go wyczekiwania na tramwaj
czy autobus.

Nie chcemy 
posłużymy się 
kładami.

Wtorek, godz.

być gołosłowni, 
kilkoma przy-
8.45. Przystanek

Skarga 
„syreny”

TI’ sobotę, 20 bm., moja 
właścicielka zawiozła 

mnie do TOS-u przy ul. 
Topolowej. Słyszałam, że 
to najlepsza Stacja Obsługi 
Samochodów w kraju. 
Pan kierownik był bardzo

przy Moście Teatralnym. Długo 
nie nadieżdża nic. Wreszcie — 
widać nagle 13, 15 i 17, a z prze­
ciwnego kierunku 15 i 17. W kil­
kanaście minut później sytuacja 
się powtarza na przystanku przy 
„Bałtyku”: po długiej pustce na­
gle od strony Mostu Dworcowego 
nadieźdżaja 6 i 3, a z kierunku 
Mostu Uniwersyteckiego — 13, 17 
i 15. Tego rodzaju zjawiska — naj 
pierw cisza, a następnie całe sta-
do obserwujemy w opisywa-

grzeczny zarejestrował
mnie jako ostatnią klient­
kę do mycia, na godz. 15.15. 
Była godzina 14, a stacja 
była czynna do godziny 18. 
Nie chcąc tracić czasu po­
jechałyśmy do miasta po 
zakupy. Wróciłyśmy o godz. 
15.15. Niestety, grzeczny 
kierownik poszedł już do 
domu, a jego zastępca nie 
był w humorze. Dyskuto­
wał właśnie z klientem.

— Nie przyjmujemy źad 
nych wozów.

— Przepraszam, 
czynna jest do 18.

— Proszę pana 
mamy do szóstej, a 
je nędzne 2 200 zł 
dę siedział dłużej.

stacja

robotę 
za mo­
nie bę-

— A to co innego 
praszam.

Miałam być myta 
dżinie 15.30. Minęła

prze-

O go- 
godz.

16.15, przyjeżdżały inne nie 
zarejestrowane do usługi 
wozy i im udzielano pomo­
cy. Ja stałam z boku wraz 
z moją zupełnie zrezygno­
waną właścicielką. Gdy po 
godz. 17 moja Pani zapyta­
ła pana kierownika, kiedy 
będę umyta orzekł, że nie 
stanie się to przed godziną 
18. Pojechałam do domu 
brudna. Rozmyślam do 
dziś jak wyglądają usługi
w innych 
pierwsza w 
tuje swoich

stacjach, gdy 
kraju tak trak 
klientów

„syrena1

Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 8.49 „Jaki by­
łeś młody człowieku”; 9 Dla kl-
III i IV „Wesoła lekcja” za-
gadki i odpowiedzi na listy — o- 
pracowanie zbiorowe: 9.20 Dawna 
muzyka baletowa: 10 „Spadko­
bierca” fragm. pow.; 10.20 Ze zna 
nych operetek musicali i filmów; 
11 Dla kl. X „Warszawianka” — 
fragm. dramatu St. Wyspiańskie­
go: 11.30 Konc. solistów: 12.10 Na 
swojska nutę: 12.40 „Więcej, le­
piej. taniej”: 13 Dla kl. III „Tam, 
gdzie zwierzęta nie boją się czło­
wieka” reportaż- 13.20 Na orga­
nach kinowych gra B Hardy: 13.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
14 „Oby dzień wskrzeszenia był”
— fragm. opow, 
skandynawskiej:

14.30 Z muzyki
15.05 życia

ZSRR; 15.25 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 16 „popołu­
dnie z młodością”: 18 „Znajomi z 
anteny”; 18.45 Kurs wyższy j. 
franc.: 19.10 „Ludzie i kontynen­
ty”; 19.30 Nowe nagrania płytowe 
w PR; 20.30 Wieczór literacko-mu
zyczny programu III: 23.15 Z 
czości W. A. Mozarta: 0.10 
gram z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 
15. 17.55 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

twór 
Pro-

12.06,

UKFPROGRAM II: Fala 407 m i 
69,74 MHz: 8 Muzyczny tydzień
Poznania; 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
Przerwa w pracy radiostacji; 13.35 
Z klubów i świetlic — pt. „Od­
wiedziny u laureata”: 14 Konc. 
z taśm nadesłanych przez Radio­
fonie Jugosłowiańska: 14.25 Repor 
taż PI: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 Gra Ork Włościańska im Na­
mysłowskiego: 15.26 „Wiazanka 
walców”: 15.30 Dla dzieci starszych 
„Uczmy sie recytować”: 16.05 Pu­
blicystyka tniędzynar.; 17.25 Gra

leżało natychmiast przepuścić 10 
i 7 ul. Kraszewskiego i Zwierzy­
niecką. Ostatecznie „2” mogła 
zabierać pasażerów do Mostu Uni­
wersyteckiego, a pozostałe linie 
zabrałyby ich na wspomnianych 
wyżej ulicach. Wiele osób unik­
nęłoby długiego czekania na na­
stępną 2 i 8. Ale o takiej możli­
wości nikt z obsługi MPK nie po­
myślał. A przecież nie jest to je­
dyny taki wypadek.

Tego samego dnia — po po-
łudniu stanęła z powodu

\ Iinisterstwo Zdrowia powzięło w ubiegłym roku myśl 
upowszechnienia oświaty sanitarnej, wzmożenia ochrony 

zdrowia ludzkiego. Rozwinięto akcję przeciwko lekkomyślne­
mu używaniu leków, częstej jeszcze przesadzie w ich daw­
kowaniu mimo wskazań lekarza. Akcja stała się początkiem 
walki z chorobami społecznymi przez uświadamianie i zapo­
bieganie. Wszystkim placówkom zdrowia zalecono propago­
wanie spraw higieny osobistej, rzecz prosta i racjonalnego 
oraz zdrowego żywienia; rozpoczęła się też na całego bitwa 
z przesądami.

nych punktach od wielu dni, i to 
w różnych godzinach i porach 
dnia. A przecież trudno przypu­
szczać, że nagle zdarzaja się awa­
rie na trasie 17, i na linii 13, 15 
oraz pozostałych. Zresztą — zja­
wisko stad jakże często notuje­
my i w innych punktach miasta. 
Oto zdarza się, że ul. Dąbrow­
skiego — od pętli w stronę Ryn­
ku — zdażają naraz pociągi wszy­
stkich czterech linii, choć przez 
kilka minut nie jechało tędy do­
słownie nic. Podobne obserwacje 
mamy z Rynku Jeżyckiego w stro 
nę pętli, zwłaszcza w godzinach 
powrotów z pracy.

Zjawisko nieregulamości kur 
sowania obserwujemy rów­
nież na trasach autobusowych, 
szczególnie na linii nr 64 (tei 
najbardziej pooularne') i także 
w godzinach szczytu. Wtedy — 
WYorzedzanie autobusu onóż- 
nionego nrzez na«t°onv (ieden 
lub dwa) nie należy do rzad­
kości.

Wydaje sie, że w przvpadku tak 
bardzo obciążonej trasy należa­
łoby wprowadzić o pewnv»łi 
dżinach wozv „bisowe”. Niech by 
kursowzłv na odcinku od Rvnku 
Jeżyckiego do ronda przv zbiegu 

•ulic Grunwaldzkiej i Grochow­
skiej. Na pewno odczuliby to pa­
sażerowie i można bv wve1imino- 
wać na normalnych kursach owe 
przeładowania. Taka innowacja 
bvć może iest potrzebna i na in­
nych liniach.

Na temat punktualności i przy­
czyn je i zakłóceń oraz braku pew­
nej inicjatywy można mówić wie­
le. Znów jeden przykład. Ponie­
działek, eodz. 8.16. Na ul. Dąbrów 
skiego, tuż no wyruszeniu z petli- 
,.ósemka” łamie pantograf. Musi 
ja pchać „dwójka” do zajezdni. 
Cały ten pociąg 6-wagonowv it- 
dzie prosto do Mostu Teatralne­
go, a następnie ul. Roosevelta. 
Tuż za nim — 10 i 7. Naszvm zda­
niem — skóro trzeba było wypy­
chać zepsuty pociąg ta trasa, na­

uszkodzenia pantografu 17 na 
ul. Grunwaldzkiej, znów blo­
kując na wiele minut przejazd 
(zerwana sieć). I tu rodzi się 
już problem. Nie da się prze- 
widzieć zderzenia tramwaju z 
samochodem, ale na pewno 
należałoby dokładniej badać 
wozy przed wypuszczeniem na 
trasę. Przecież wadliwość dzia­
łania pantografu musi być wi­
doczna. Ktoś za takie kontro­
le jest chyba w MPK odpo­
wiedzialny?

Na generalne wnioski jesz­
cze za wcześnie. Zresztą — nie 
my powinniśmy je wyciągać. 
Ufamy specom od spraw ko­
munikacji. Niemniej do za­
gadnienia powrócimy. Na razie 
odwołujemy się także do na­
szych Czytelników, a pasaże­
rów miejskich środków komu­
nikacji. Począwszy od dzisiaj 
do najbliższej środy, 31 bm., 
oczekujemy codziennie, w 
godz. 12—13 telefonów w 
sprawie stad na liniach tram­
wajowych, opóźnień w kurso­
waniu tramwajów i autobu­
sów oraz innych uwag na opi­
sywany temat. Nasz telefon: 
659-39, lub adres „Glos Wiel­
kopolski”, ul. Grunwaldzka 19. 
pok. 71. Prosimy donisywać 
przy adresie — „Komunika­
cyjna kołomyjka”. (c)

W nurcie tej szeroko zakro­
jonej akcji, która trwa i przy­
biera coraz to inne formy i wy 
razy, znalazły się również poz 
nańskie apteki. Mieliśmy oka­
zję przyjrzeć się ostatnio spo­
sobom realizowania zadań w 
Aptece nr. 32 przy ul. Strze­
leckiej 31/35. Wykorzystano tu 
trzy duże okna, eksponując w 
nich plansze i broszury o tema 
tyce schorzeń serca. Na tle ko 
lorowej planszy dominuje du­
ża atrapa serca, którą wypoży 
czono dzięki życzliwości doc. 
dr Grotela. z anatomii opiso­
wej Akademii Medycznej w 
Poznaniu. Nie brak też planszy 
zatytułowanej „Leki naserco- 
we”. Dużym zainteresowaniem 
nie tylko klientów apteki, ale 
i przypadkowych przechodniów 
cieszy się broszura dr Andrze 
ia Korsaka „Twoje serce zada 
je ci 10 pytań (choroby serca 
i krążenia)”, którą (oczywiście 
broszurę) tamże można bezpłat 
nie otrzymać.

Inną znów chorobą społecz­
ną zajęła się Apteka nr. 4 przy 
Parku Kasprzaka, która pro­
paguje na swej wystawie wal­
kę z gruźlicą.

Zainteresowanie przechod­
niów jest i tutaj duże, a bro­
szury i ulotki „niosące oświa­
tę” zdrowotną — idą, jak przy 
słowiowa woda.

Trudno nam w krótkiej in­
formacji o tej uświadamiającej 
propagandzie powiedzieć wszy 
stko i o wszystkim, wymienić 
wszystkie apteki, czy punkty 
sanitarne, które włączyły się 
w tę ważną i jakże pożyteczną

Inauguracja Dekady 
Muzyki Armeńskiej

W piątek, 26 bm. o godz. 
19.30. i w sobotę, 27 bm., o godz. 
18, w auli UAM odbędzie się i, 
nauguracyjny koncert symfo­
niczny z okazji „Dekady Muzy 
ki Armeńskiej”. W ramach 
koncertu wystąpią gościnnie O- 
pan Durian — (dyrygent), Ale- 
ksander Artinnian (fortepian) 
i Izabela Aidinian (sopran) 0- 
raz orkiestra symfoniczna Pań 
stwowej Filharmonii w Poz­
naniu. W programie utwory 
kompozytorów armeńskich, (na)

Koncert w PWSM
Audycja muzyczna studen­

tów klasy fortepianu doc. Ire­
ny Wyrzykowskiej-Mondel- 
skiej, odbędzie się w Auli 
PWSM dzisiaj o godz. 19. (na)

Zmiany 
w Teatrze Polskim

Pozn. Piętnastka Radiowa; 17.50 
Aud. ekonom.; 18.10 R. Wagner: 
Uwertura do opery „Śpiewacy no 
rymberscy”; 18.20 Przechadzki po 
Poznaniu. 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy „Z dziejów Powstania 
Styczniowego”; 19.05 Muz. i Ak­
tualności: 19.30 Aud. dokument.; 
20 Z cyklu: „Opery w przekroju”: 
21.40 Graja zesp. rozrywk. i tan.; 
22.10 Nowości literatury światowej 
„Blanka czyli zapomnienie” fra-
gment pow.; 22.30 Utwory fortep. 
współczesnych kompozytorów poi 
skich gra R. Smendzianka; 22.50 
Do tańca graja

WIADOMOŚCI:
7.30. 8.30. 10 12.06

PROGRAM ni:

orkiestry.

4.30. 5. 5.30 . 6.30, 
16. 19, 21. 23.50.

UKF 66.62 MHz;
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek’? — ode.
28 pow.: 17.40 Zapomniane, przy­
pomniane: 18 Ekspresem przez
świat: 18.05 UU-KF magazyn;
18.45 Podobno sa podobni — Cz. 
Niemen i J. Brown: 19 Czytamy 
pamiętniki — A Wertyński; 19.15 
Tylko po rosyjsku: 19.28 Maurycy
Ravel „Rapsodia hiszpańska”:
19.45 Podobno są podobne — Anna 
German i Conhi Francis; 20 No­
we tytuły — nowe obwoluty: 20.15 
Pod szafirowa igła; 20.40 Albośmv 
to jacy tacy (magazyn); 20.55 Po­
dobno sa podobne — Georgette 
Lemaire i Mireille Mathieu: 21.10 
Z wizyta u „Cyrulika Warszaw­
skiego”: 21.50 Opera — J Offen­
bacha „Opowieści Hoffmanna”1 
22.07 Śpiewa Harry Belafonte: 
22-15 Co wieczór powieść — 11 ode

Potopu”: 22 45 Jazz dla wyrafi­
nowanych: 23 Karnet balowy - 
wiersze M. Pawlikowskief-Jasno- 
rzewskiej: 23.06 „Muzyka nocą”: 
23.50 Śpiewa Boy Orbison (USA).

Wyróżnienie 
budowniczych

Ostatnio odbyło się kolejne 
spotkanie Prezydium Społecz­
nego Komitetu Budowy Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na Cytade­
li z wyróżniającymi się budów 
niczymi. W czasie spotkania, 
które upłynęło w miłej atmo­
sferze, pamiątkowe medale 0- 
trzymali: J. Brązert. J. Deskur, 
A. Karwacki, M. Koprak, A. 
Mroczkowski, F. Nowacki, E. 
Rejek, A. Staniewski, W. Zem 
brzuski. Zbiorowe wyróżnienia 
otrzymały: Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Brogowo-Wo- 
dociągowych oraz Spółdzielnia 
„Czystość”, (jk)

sprawę.
Lepiej 

szczerze 
przyjrzeć

chyba będzie, jeśli 
polecimy każdemu 
się tym wystawkom,

przeczytać pouczające broszury 
i posłuchać cennych rad. któ­
re można w nich znaleźć.

i. h. n.

Dyrekcja Państwowego Teatru 
Polskiego z powodu poważnej cho 
roby aktorki odtwarzającej tytu­
łową rolę w sztuce „Szalona Jul­
ka” J. A. Kisielewskiego, wprowa 

dza zmiany repertuarowe. Dzisiaj 
o godz. 19,15 i 26 bm. o godz. 19 — 
„Kram z piosenkami” L. Schille­
ra, oraz w dniach: 27 ,28, 30 i 31 
bm. — „Tango” Sławomira Mroż­
ka.

Zakupione na sztukę „Szalona 
Julka” w dniu 25 bm. bilety wstę­
pu zachowują ważność na przed­
stawienie „Kram z piosenkami” 
w tym samym dniu. Studentów 
poznańskich uczelni informuje się, 
że zaplanowana na dzień 25 bm. 
premiera studencka „Szalonej Jul- 
ki” nie odbędzie się. Ci wszyscy, 
którzy nabyli bilety wstępu na 
sztukę „Szalona Julka” i nie zech 
cą zrealizować ich na przedstawie­
nie „Kram z piosenkami” (t»ez do.

Czwartek Literacki
Na dzisiejszym Czwartku Li 

terackim, o godz. 19-ej w Pa­
łacu Działyńskich wystąpi po­
eta i krytyk literacki Jacek 
Łukasiewicz, autor m.in. zbio­
ru wierszy „Obraz siedzącej” 
oraz tomów esejów „Szmacia­
rze i bohaterowie” i „Zagłoba 
w piekle”, (na)

Styczniowy numer „Hurtu"
Ocena V Międzynarodowego 

Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego przeprowadzona 
została podczas dyskusji w redak 
cji „Nurtu” w fachowym gronie. 
Redakcja zamieszcza obecnie arty­
kuł przedstawiający główne wnio­
ski tej dyskusji. Poziom artystycz­
ny — według tej oceny — V Kon­
kursu był wyrównany i wysoki, 
jednakże niższy niż wszystkich 
poprzednich popularyzatorskie 
możliwości Konkursu zostały mało 
wykorzystane, organizacja była

sprawna, regulamin Konkursu bu-

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55—10.30 — Język 
polski (lic. I): „Polska poezja re­
nesansowa”; 10.55—11.25 — Historia 
dla kl. VI: ,Stefan Czarniecki 
jego żołnierze”; 16.55 — Wiadomo­
ści: 17.00 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in. „Malowane na szkle”; 
17.30 — Teatr Młodego Widza — 
K. Olbrychska i B. Tylicka — 
„Anioł Gabriel z Paryża”: 18.0« 
— „Nad Odrą i Bałtykiem”: 18.30 
„15 minut z Tadeuszem Wojty- 
chem”; 18.45 — Bolesław Szabel- 
ski” — „Sylwetka kompozytora" 
— program muzyczny: 19.20 — Do 
bronoc i dziennik; 20.00 — Teatr 
„Kobra”' „Spokojna noc” — Jó­
zefa Słotwińskiego: 21 20 — Mi­
strzostwa Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie. Sprawozd. z Ye­
steras (Szwecja); ok 22.00 — „Re­
fleksje”; 22.30 — Dziennik.

PIĄTEK: 9.55 — Dla kl. łicenl- 
nych — Magazyn Aktualności lf— 
„Panorama”: 10 30—12.10 I—
„Pierwszy dzień mego syna” /— 
film fab prod czechosłowackiej;
12.45 Dla
techniczne:

kl. VIII - Zajęcia
16.55 — Wiadomości'

p.00 — „Miś z okienka”; 17.15 — 
„Afrykańskie obrządy i obycza­
je” — z seri: .Wielka przygoda”: 
17.45 — „K)ub dobrych gospoda­
rzy”: 18.15 . — „Kronika Tygo­
dnia”; 18.30 i— ,.Ża kierownicą”; 
19.00 — i„Wie’okropek”: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik: 19.50 — „Od 
lot pułkownika” — rep. filmowy: 
20.25 — Mistrzostwa Europy w jeż 
dzie figurowe’ na lodzie. Spra-
wozdanie 
ok. 20.45

Yesteras (Szwecja)
„Pejzaże”:

„Zaczęło sie w styczniu'
dokum : 21.55 Dziennik.

21.30 - 
- próg.

Telewizja zastrzega prawo zmian.

płaty) 
towej 
zwrot

25 bm. mogą w kasie bile- 
Teatru Polskiego otrzymać 
pieniędzy, (na)

Subskrypcja 
„Poradnika

inżyniera-mechanika'*
Nakładem Wydawnictw Nauko­

wo-Technicznych ukaże się „Po­
radnik inżyniera-mechanika” w 
trzech tomach w cenie po 230 zł 
za jeden tom. Centrala Księgarstwa 
„Dom Książki” ogłosiła na to dzie

dzi wątpliwości, niedostateczna 
była propaganda Konkursu, zwłasz 
cza za granicą.

Halina Skrobiszewska w artyku­
le „Co dziecko może poczytać” 
stwierdza duże zmiany w literatu­
rze przeznaczonej dla dzieci prze­
jawiające się przede wszystkim w 
coraz większym uznawaniu przez 
autorów odrębnej osobowości 
dziecka i przejawianiu „więcej 
troski, by nie tłumić tkwiących 
w niej potencji lecz by je pielęg­
nować”.

W dziale poezji znajdujemy 
wiersze K. Miłobedzkiej, B. Lata­
wiec, N. Chadzinlkolau ,W. Jam- 
roziaka, W. Koszewskiego.

Irena Dowgielewicz zamieszcza 
większy fragment prozy pt. „Do­
bry wujaszek Snep”. W dziale pro 
zy znajdujemy nadto kolejny od­
cinek powieści Nikosa Kazantza- 
kisa „Grek Zorba”, w tłumaczeniu 
Nikosa Chadzinikolau.

Mała encyklopedia. „Nurtu” za­
mieszcza pracę Stanisława Barań­
czaka „Ugrupowania poetyckie w 
dwudziestoleciu międzywojennym” 
ilustrowana wierszami poetów z 
tego okresu.

„Elementy” Edwarda Balcerza- 
na poświecone są twórczości poe­
tyckiej Tadeusza Micińskiego. zaś
inny stały autor ..Nurtu” Je-
rzy'Kmita pisze „O strukturalnym 
ujęciu rzeczywistości humanistycz 
nej”.

Tomasz Górny w artykule pt. 
„Podstawowe usługi — -ankieta o 
wsi” pisze o perspektywach urba­
nizacyjnych wsi wielkopolskiej w 
oparciu o perspektywiczny model 
osadniczy.

W Polsce znany jest właściwie 
tylko jeden Bergman — ten z imię 
niem Ingmar, znakomity reżyser 
filmowy. Aleksander Rogalski, zaj 
muje się natomiast twórczością 
innego Bergmana — Hjalmara. 
świetnego poety i prozaika.

Twórczość Kona Ichikawy. czoło 
wego przedstawiciela kinematogra­
fii japońskiej omawia obszernie 
Edward Pawlak.

Dalej następują stałe rubryki 
„Recenzje i noty", noty filmowe, 
antykomiks Kierunkowskaz, Labi 
rynt oraz felietony Wojciecha Li­
pońskiego (,,O sporcie inaczej”) i 
Jerzego Korczaka („ Z pozycji 17 
południka”, (ms)

ło subskrypcję, 
że się w 1968 r„ 
trzeci w 1970 r.

Tom pierwszy

Pierwszy tom uka 
drugi w 1969 r., a

(1500 ilustracji) o-
bejmować będzie zagadnienia ogól 
notechniczne. Tom drugi poświę­
cony będzie zagadnieniom kon­
strukcyjnym i zawierać będzie o- 
koło 2.200 ilustracji. Tom trzeci 
(około 2.100 ilustracji) obejmować 
będzie zagadnienia technologiczne.

Przedpłatę i sprzedaż talonów 
na „Poradnik inżyniera-mechani- 
ka” przyjmują do 28 lutego br. Wo 
jewódzka Księgarnia Techniczna w 
Poznaniu, ul. Paderewskiego 8 
oraz pozostałe księgarnie „Domu 
Książki”, (stach)

IKFORMUJEM}
Na wieczór estradowy w wyko­

naniu artystów Teatru Polskiego 
zaprasza Klub Miłośników Teatru 
przy Pałacu Kultury dzisiaj, o 
godz. 19 do sali błękitnej PK.

„O dekompozycji dużych pro­
gramów liniowych” — to tytuł 
prelekcji doc. dr. I. Nykowskiego 
dzisiaj, o godz. 18, w sali WSE na 
zebraniu Sekcji Ogólnockonomicz- 
nej PTE.

Zebranie członków Sekcji Pra­
wa Cywilnego Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 18, w sali Sądu Wojewódz 
kiego, al. Marcinkowskiego 32. W 
programie referat dr Cz. Bieske.

Trio J. Miliana grać będzie dzi­
siaj w Klubie „Od nowa” o godz. 
20 w ramach Jazz Clubu. Rów­
nież dzisiaj zespół J. Mibana wy­
stąpi o godz. 23 w Klubie „Nurt” 
na Winogradach.

Zebranie plenarne administrato­
rów domów odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 18, w auli szkoły przy ul. 
Berwińskiego.

II przegląd do stałego zespołu 
baletowego organizuje dzisiaj, o 
godz. 16. PP „Estrada”. Zaintere­
sowani proszeni są o przybycie do 
sa’i przy ul. Masztalarskiej 8a.

Uzupełniające zgłoszenia na se­
mestr wiosenny przyjmuje jeszcze 
Wydział Zaoczny Technikum Łącz 
ności. Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat, ul. Nara- 
mowicka 4, w poniedziałki, wtor­
ki i piątki przed południem oraz 
w czwartki w godz. 14—20.


